
szwarł? GMFTO 19Z3. NalAżytość pocztową opłacono w notowce.

C e n y  p r e n n r a e r a t y :
Ytti Lwowie

bez doręczenia dc domu 
m iesięcznie , . . . M 15 aOC 
z dostawa do demu M 17 00C

Ka pro «incf*
z przesytKą pocztową M 17 000 
Za granicą . . /») 25.000

u f a m e r  p o f e a y a c z y  w e  
L w o w i e  i  a e  p r o w i n c j i

k w ychodzi codzienn ie rano

C eny o g ło sz e ń :
Za 1 wiersz milimetrowy: wzwy* 
klych ogłoszeniach 300 M., w nas 
destanem i w nekrologji 900 Mi 
w kronice, repertuar 1 dział go. 
spodarczy 1500 M., po kronit a 
1200 M., pod nagłówkiem na 
pierwszej stronie 2250 M. Paski, 
na kolumnach tekstowych 1500 
M. Za jeano słowo w drobnych 
ogłoszeniach 200 M„ ula poszuku­
jących pracy 120 M Cała strona 
w zwykłych ogłoszeniach 850.000 
M. Z zastrzeżeniem m iejsc 25o/o. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.

iFtkopłsy i listy w spranych redakcyjnych należy adresować do: Redakcji $to-.va Polskiego we Lwowie — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Listy w sprawach przedpłaty i o tPio u 
p is m a , ogłoszenia i reklam acje uprasza się  nadsy'ad pod unre err Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — dares dla teiegr : Słowo Polskie, Lwów, — Tel. 27. — Ks Konta w P. K. Ó. 150.66C.

r.ares ReoaKcj>, 3 iministracji i Drukarni: L w ów , ulica Z im orow icza 11—15.

Wy&awrca : £nż. Wlady&ljLW K u ch arsk i R e d a k ic r  ii_ .z ie lu y  Dr. S ta n is ła w  Grabski.

Poseł Gr"hbaum w  dyskusji nad pro­
gramem rządu oświadczył imieniem 
klubu żydowskiego, ż t  niema rządu 
polskiego, za któryrnoy mógł on g ło ­
sować.

Po pogróżkach posła Thona. że nie­
jedno >uż państwo od borni) zguięlc — 
obecna zapowiedź op otyiej i żydów 
przeciwko każdemu rządowi — jest 
jawneni wezwaniem •.nas żydowskich 
do Lez,vtzg'-ę.dr.ej przeciwko P o lsc p  
walki.

Poseł Tljor, i poseł Grunbaum nie 
łudzą się chyba. by Polska zlękła się 
ich gróźb.

Naród polski daw ał się często w y­
prowadzać m  pole fałszywetni dorada­
mi rzekomych przyjaciół, czy byli ni­
mi pruscy sprzymierzeńcy 179 2 i\, 
czy wiedeńscy inspiratorzy ugody z 
U k raińcam i w Galicji, czy choćby po­
stępowi i liberalni Polacy moiżeszo- 
wego wyznania doby „pracy organicz­
nej “ po ostatmem powstamu. Ale ni-, 
gdy nie cofało się społe-z-eństwo pol­
skie przed wyzwaniem do walki. Krab 
żydowski stosunek swój do Polski po­
stawi! na gruncie walki z narodem i 
państwem polskim.

N<e sądzę. by ogół żydowski w  przy­
szłości w yraził mu za to  w dzięczność.

Raczej pew ny jestem, iż wcześniej 
czy później żydzi zrozumieją, że gdy 
celem SY.ym postawili ^alestynę. gdy 
sie za osob y  naród uznali i do posia­
dania wtasnego pańslw a dążą — mu­
sza -się w  Polsce zachowywać jak go­
ście, me przeszkadzając^ gospodarzowi 
w zarządzaniu domem wedle własne­
go iego obyczaju i wo!i, lecz, dostoso- 
wuiacv nie do istniejącego w  gościn­
nym domu porządku-sby nie s n rw ia ć  
soba w mścicielem żadnego kłopotu-

Nardąpj to wszakże dopiero wtedy, 
gdy sle przekonają, że muszą w ybie­
rać między jednein z dwojga: lojalno­
ścią wobec Polski, aloo usunięciem s:ę 
z Polski, bo trzeciego dla nich wy,- 
leia nie ma.

Nie przekonają ich o tern żadne ar- 
■ unienjT? — jeno fakty, stw ierdzą po­
nad .wszŚ®& wątpliwość, że naród 
polski ma dość siły i woli- by przepro­
wadzić swe zamier-zenia bez względu 
na jakiekolwiek «rro»bv; sprzeciwy czy 
intrygi żydów.

I fakty te trzeba co rychlej stwo­
rzyć.

Jeszcze przed ferjami rząd powinien 
wnieść do Sejtnu a polska w  nirti w ię­
kszość uchwalić ustawę o numerus 
elausus w  wyższych zakładach nauko­
wych. Stanisław arabski.

'rzed 08fif66zneni rozŁfr^goipem sprawy

i & I t M  zamierza pr-J^ąć decydujące rohoiuania z Poincarem 
« ta s J i i  rEparacyJneJ.

Paryż. (PAT.) Jak donosi „Echo de 
P aris‘" z Londynu, wczoi aj wieczorem , 
potwierdzono ze strony autorytatyw ­
nej, że mimo zaprzeczenia, faktem { 
jest. iż- Baldwin zamierza wkrótce pod­
lać decydujące rokowania z Poinca- 
rem w kwestji reparacyjnej. Mają one 
doprowadzić do załatwienia kwestji, a 
Baldwin uważa, że chwila obecna na­
daje się ku temu.

Londyn. (AW'.) „M anchester Guar­
dian* donc-Si1, ze Baldwin zamierza 
sprecyzować wytyczne polityki an­
gielskiej w kwestji reparacyinej, oraz 
uregulowania długów m ędzysojuszni- - 
czych. Polityka nowego premiera be- 
d r'e zdaniem tego pisma identyczna z 
.programem styczniowom Jkmar La- 
aw, dokona się jedynie rewizji w kwe-

Z DNIA

st'i spłat. Mmasterjum skarbu zająć się . 
ma kwestją ustaiemiia wpływu, jaki 
wywarła akcja francuska w  Zagłębiu 
Rulir na plan angielski.

Paryż. (A\V.) Z Londynu donoszą, 
że oczekują tam przybycia hr, Kessle- 
ra, k tćry otrzymali so c ja ln e  pełnomo­
cnie: wa ze strony rządu niemieckiego. 
K e lle r  jest osobistym przyjacielem 
kanclerza Rzeszy Cuna.

I ondyn. (PAT.) Związek narodowy' 
przedstawicieli manufaktury zwróci! 
się do premiera z memorandum -w któ- 
rem  kładzie nacisk na to. aby zażada- j 
no od! Niemców wypełnienia nietylko 
zobowiązań zewnętrznych lecz rów­
nież wewnętrznych a to przez nałoże­
nie odpowiednich podatkow.

Z pfśi&rrt czEN&ca p a d z ie  ?1b konferencja mtędzykoallcyjna.
Bi rlin. (PaT .) „Beri. Ztg. am Mittrg** 1 dojdą do porozumienia- mają powołać 

podaje doniesienie „Dady News*', że z przedstawiciela Niermeo i na wspólnej 
końcem tego miesiąca ma się- odbyć konferencji podjąć próby definitywne- 
międzykoaiicyjna Koufeicncja, na wtó- , go rozwiązania skomplikowanego za­
roi ma bym omówione zagadnień e re - | gadmenia reparacyjnego. 
paracyjne- Gdy państw a koalicyjne i N —o --

V'M  Mtnfcasał 3?j«ł zajmie sip sprawą rozbrojenia Niemiec.
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. P resse“ do­

nosi z Paryża, że rząd angielski poru­
szy ponownie na konferonc.it arnoasa- 
dorów sprawę rozbrojenia Niemiec.

Ten krok Anglji zmierza do złączenia 
kwestji zabezpieczenia z Kwestią repa- 
racyjną-

—x—

Hm nota memieeba.
Borlb:. (PAT.) Nowa nota niemiecka 

zostanie prawd opo dobnie doi ęczonr
mocarstwom Entenry w e czwartek. W 
kołach zbbżonych do rządu wyrażają 
.przekonanie, że nowa nota nie będzie 
zawierała żadnych .ściisłych cyfr co do 
odszkodowań lecz decyzję pozostawi 
komisji międzynarodowej, rzeczoznaw­
ców. Obecnie odbywają się jeszcze na­
rady z reprezentantami rolników, któ­
rzy  mają część gwarancji przyjąć na 
siebie. Dziś popołudniu kanclerz Rze­
szy przyjął przewódców' partii, którym 
udzielił wyjaśmeń^w sprawie noty.

Berlin (PAT.) Zarządy,, poszczegól­
nych partji odbyły naradę w sprawie
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Paty#. (FAT.) Forec-mondert Havas 
dorca-i z Rzymu: W rfyknn dowiaduje 
się*1 że bolszewicy' wteielrli zezwoleiLa 
kierownikowi pontyfmalnei misji nra- 
sie; ta  pomocy Rosji, Waiso a i, na ocl-

h o y  ej noty niemieckiej. Obecnie czy­
nione są starania o zł.igoczonie różuic 
is niciących pomiędzy stanowiskiem 
prżcniysłowrców, a stanowiskiem Zwią­
zków zawodowych. Wedies doniesienia 
!»'C.- dom. lrforrr.aicji parlamentarnej, 
s:-ci; lria cenmkracja jest gotowa przy­
jąć odpowiedzialność polityczną za no­
wą,. uiotę tylf-o wdedy, gdy' zjawierać 
ona będzie podstawy do rozwiązania 
kwmstji r,d«kodo\vań i gdy poda kon­
kretne nr opozycje. Socjalni demokiaci 
dotr.?.gaią się, aby propozyóe gwaran­
cyjne objęły także te klasy (posrada- 
jące, którym obecny spadek walutv 
przyniósł clbrzymie zysk i

fircyb. Cieplaka.
■w'ic-d;73enie ks. arcybiskupa Ciep*aka 
Arcybiskup jest mize.niy i wydaje się 
bardzo w yczerpany W atyken spodzie­
wa się, że arc. Cieplak będzie nieba- 
wem wypuszczony na wolność.

\ Zag^ia
B erk i. (AW.) Od kilku dn" daje się 

zauważyć w  Z. Ruhry \. /m ożony na­
cisk władz okupacyjnych. W ładze fran- 
c 'sk ie  i belgijskie sur, nią się 'w szelki­
mi sposoby przeprowadzić swre rozpo­
rządzenia, zmusza.ąc przemysłowców

f robotników do respektowania ich 
rozkazów. Oncgdai szeregowi dyre- 
vtorów kopalń poleciły władze francu­
skie dnstarczeme większej dości w ę­
gla na rzecz Fran-ji i B;]gji.

W PIĄTEK ROZWAŻANA BĘDZIE 
SPRAWA „NUMERUS CLAUSUS“.

Warszawa, (a W.) Ogólne zaintereso 
wranie wzbudza piątkowe posiedzenie 
komisji oświatowej, na którem rozwa­
żana będzie spraw a „numerus olaii- 
sus“-

P . I ASOCKI W WARSZAWIE.

W arszawa. (Tel. wł.) 5 czerwca. 
Do W arszaw y przybył poseł polski 
we Wiednm p Lasocki. Przyjazd pozo­
staje w związku z zamierzonem ofia­
rowaniem mu podsekretarstw a stanu w 
M. S. zagranicznych.

KONFERENCJA M. S. WEWNĘTRZ­
NYCH Z SZEFEM SZTABU.

Warszawa. (Tel. wł.) 5 czei w ca. 
M. S. w ewnętrznych p. Kiernik odbyi 
dziś z szefem sztabu konferencię w 
sprawach, których resort tego mini­
sterstw a styka się ze spraw ą ochrony 
gianic.

ORGAN MIN. SPRAW WOJSK. 
PRZECIW KO WIĘKSZOŚCI PARLA­

MENTARNEJ.

W arszawa. (A W ) Oa kilku ani na 
łamach pi asy  stołecznej toczy się o- 
żywioua petem łka prasowa, wywclana 
artykułem pt. „Armia bez \vodiza“, za­
mieszczonym na łamach organu Mm, 
Spr. Wojsk. „Polska Zbrojna**. Arty­
kuł ten, omawiający ustąpienie marsz. 
Piłsudskiego z armji w konkluzji iw .a -  
ca się przeciw  więKszioGci potekicj, 
stanowiącej poparcie dla obecnego rzą­
du. W ywody aiftcra zostały przedru­
kowane przez dzienniki lewićowe i za­
opatrzone komentarzami nieprzychyl­
nymi dla obecnego rządu. Stanowisko 
zajęte w  tym artykule przez redakcję 
„Polski Zbrojnej" spotkało się z ży­
wym protestem  dzienników prawico­
wych. W dyskusji prasowej, jaka w y­
wiązała się ra  tie tego artykułu wzięli 
udział najwybitniejsi politycy obozu 
rządowego. Rozpatrując formalną stro­
nę tej sp.-awy autorowie ci dowodzą, 
że jest niedopuszczalne, aby organ M 
S. Wojsk, zwraca! się PTzeciw rządo­
wi gdyż w ten sposób postępowałby 
nielojalme względem instytucji, od któ­
rej jest za.eżny. Rozpatrując m eryto­
ryczną srronę zagadnienia autorowie 
dowodzą, że „Polska Zbrojr.a**, której 
czytelnicy rekrutują się przeważnie z 
pośród korpusu oficerskiego nie po­
winna żaru cszczać artykułów  o cha­
rakterze wybitnie politycznym, gdyż 
zmierza to do wciągnięcia armji w  or­
bitę sporów partyjnych, poza których 
obręoem wcjsico winno nozostać. Epi­
log tej spraw y, jak donosi „Gazeta 
Warszaw.* rozegra! się na poniiedzial- 
kowem posiedzeniu Rady Ministrów. 
Za interpelowany w  tej sprawie kiero- 
wn k Min Spr. Wojsk. gen. Osiński, 
zawiadomił, że wymierzrmą już zosta­
ła redaktorowi i auterowł artykułu ka­
ra dyscyplinarna. P.ada ministrów przy 
j'vła to oświadczenie do wiadomości
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25 m aja skończył obrady w  Mam- 
burgu kongres socjalistyczny, który 
odbudował rozbita, przez wojnę świa­
towy i rewolucję rosyjska, socjalisty­
czną między tran odówkę. Do nrędzy- 
rarodów ki tej (przystąpiła nasza PPS. 
C charakterze odrodzonej międząna- 
rociówki świaidiazą najdobitniej po wzię­
te przez nią uchwały, a także nic 
•mniej od nich fakt, że międzynarodów­
ka ta przyjęła do swego grona żvdow- 
rką-szowm Lstyczną Poaie Sion, a nato­
miast odtrąciła czeską r.arodową-so- 
cj;jistycm ą grupę Kiufatcza z powodu 
raby to jej naicjoralistycznego charakte­
ru, a  faktycznie zdecydowanie aniy- 
ii-femieckicgo kierunku.

Kongres hambunsikś zajął bezwzglę­
dnie proniemieckie stanowisko, wypo­
wiedział cię w yr; źruc przeciw trakta­
towi wersalskiemu i wystąpił jako zde 
cynowany protektor cepa raty-zim ów 
narodowo.'- cio wy cli na terenie nowo- 
poweAałych państw  narodowych w 
EuTupie środkowej, przede wszy stkiem 
zaś „mniejszości żydowskiej".

Najżywiej też zajmował się kongres 
liamburrgski kwestia niemiecką w o- 
bronie judeomeirneekiego imperializmu 
powziął p rzy  udziale —  co podkreślić 
należy — delegatów belwedery;,tycz­
ne; PPS. następujycą rezolucję:

„Kongres zw raca się jednomyślnie i 
’jak najenergiczniej przeciwko wojsko­
wej okupacji Rukry. Okupacja ta naru­
sza najw yższe prawo narodów, praw o 
do życia w  spokoju i eto pracy, aden 
układ nie może usprawiedliwić tego 
bezgranicznego nadużycia przemocy 

‘•Rorgres występuje przeciw wszelkim 
kiokom, które skrycie lub jawnie dą­
żyliby mogły oo aneksji obszarów uie- 
TiKaokśpii lub do rozbicia jedtności nic- 
mscckiej".

V/ sprawie mniejszości narodowo­
ściowych m iędzynarodówka socjali- 

‘Tlyczna wyipowiedziała się w formie 
następującej:

„Kongres w zyw a partje socjalisty­
czne wszystkich państw, w których 
isardeją mmejszoścl narodowe, do w y­
tężenia wszystkich sił, ażeby urzcczy- 
v s r r ć  zasady demokraty czmego Ich 
samorządu ( S c l b s t y e r w T d t u n g )  i wol­
ności. ku 11undr,eLrKongres zobowiąż uje 
prrtjc socjąŚsty-czue do obrony idei 
s a m c o k r c ś l e r a a  się narodów".

Nie izap^yniniirjno w  uchwałach o 
dzc NanrdóW: „Obowiązkiem kiasy
robotniczej w każ dem państwie jest 
zwirócić cały swój w pływ  w  tym kie­
runku, ażeby Liga Narodów dzięki do- 
P.iisżezeau dio niej wszystkich naro­
dów, azivkl dem okratyzacji swych or­
ganów za pomocą odpowie dniej kon­
troli klasy -mbotniczej każdego kra,u 
pi zc obraziła się na organizację, zdol­
ną dio obrony rckoju  i praw a naro­
dów ,-m cgacą rewidować umowy mię­
dzynarodowe".

Spraw ę Rosji sowieckiej referował 
urieńsze wiK „r-ooy-js!:ifc Abramowicz. 
Jak gdyby <i(la zamydllcnia oczu opo­
wiadał dużo o upadku Rosji, do któ­
rego 'doprowadziła ją dyktatura komu­
nistów, a jednak w rezolucji, którą jak 
wszystkm inne uchwały kongresu przy 
jęto ję^namyóinće, a więc i głosami 
EPS., głosił zfcoła, co innego. „Kongres 
w zyw a wszystkie partje sociąlistycz- 
ne, zwla-.zcza w. państwach eutenty i 
grr-niczącycii z Rosją, ażeby mctylko 
sprzeciwiały się wszelkiej intcrwcucji, 
lecz room ko w szczęły akcję dla zu­
pełnego prawnego uznania rządu so­
wietów i najszybszego nawiązania z 
nier.i stosunków handlowych i dyplo­
mu tą-cznych".

Pazaien. kongres „nawołvwa wszy­
stkie partie socjalistyczne do w#tęże- 
rra  wszystkich sił dla stanowczej w al­
ni z międzynarodową reakcją, ażeby 
odbudować w całym świecie demokra­
cję i stw orzyć warunki, któreby umo­
żliwiły zw ydęstw o socjalizmu".

Jak świadczą uchwały kongresu, 
zadania nowej międzynarodówki spro- 
yradzają s‘ę z  jednej strony do obrony 
republiki niemieckich jej suwerenności, 
nienaruszalności, jednobtości i jej ime-

D 2 I Ś  P O  R A Z  O S T A T N I  w  fo^rysieftce i Kocem !ku

dramat misternych Intryg E oryginalnych typów w & aktach. 
Gryffcz Mśelewska. Kraus, M arja Leyko i U agow er w głównych rolach.

Jaczą n a jsk u teczn iej pi a n ę ,  r eu m a ty zm , isch ia s , łxs*. Joty  
(w rzn d y  płuc? o ). C a łod zien n e  w y k w in tn e  u trzy m a n ie  (Kur- 
h a k i)  od  4n K. cz . p o c z ą w sz y  Dia P. T. G ości z Poiski 25 
P'C. zniżki od cen kąpielowych. Punkt zeorny polskich kuracju­
szy, dogodne połączenie kolejowe Informacji nuziela: Pt 1 

Biuro Poilr. ,,0; bis1-, Lwów, Jagiellońska 20. 2 (rrrez.) 2770[ (Czsclioslcwacia)

ltsó w  gospodarczych, z  drugiej do 
obrony rządu sowieckiego, a także do 
zapiowmiierJa praw  specjalnych mniej­
szościom narodowym, a więc przede- 
wt zystkiem żjxk>m.

Obaj kcrjuraheaici z Rapąllo ciężkie 
przeżywają chwile. Więc pospieszył 
im.® pomocą Izrael, organizując w tym 
celu nową międzynarodówkę czerw o­
ną, pud której komendę j>odd.di s;ę z 
całym entuzjazmem panowie z „Pol­
skiej" Partji Socialistą cznej.

Baudzo znamienną jest t r rvska mię­
dzynarodówki o doprowadzenie Jo 
skutku porccumicnia czesko - niemie­
ckiego w Czech nsłowaicji. Kongres 
W3'brał specjalną komisję złożoną z 
łiuysmąn-s‘a (Belgia), Grab er a (Szwaj­
caria) i Buxtoną (Anglia), która ma 
p-zy udzale d-wóch jeszcze deilegatów 
wyznaczonych przez międzjmarodóty­
kę am sterdam ską pracować i „urze­
czywistnić" porozumienie czesko-nie­
mieckie, na jakiem tak bardzo — jak 
wfcd ino — Berlinowi i finansjerze 
wiedeńskiej zależy.

W yrazem  nastroju politycznego mię­
dzynarodówki socjalistycznej bida mo­
wa deputowanego miasta P aryża Iow.

Bluma, którą ,.R jbotaik" streszcza w 
słowach następujących:

„Leon Blum poddał robutę polity­
czną i tcehrńcżjno-prawną, zaw artą w  
Traktacie W ersalskim spokojnej, dru­
zgocącej krytyce. W ydobył na jaśuię 
wszystkie spraocirośai, w traktacie 
zawarte. Miał ton trak ta t być czcmś 
zgoła nowern, nieznanem dotychczas 
w  dziejach międzynarodowego poro- 
zumienia. Prezydent Wilson chciał go 
ożywić nowym, nowoczesnym duchem 
spcdcczmym- to  też nreści się w  nim 
siafut Ligi Narodów i część nzrynasta 
poświęcona Międzynarodowomu Biuru 
Pracy, ale obole t ic h  nowych, niezna­
nych dawnym traktatom  nowinek, tru- 
ktait mieści i stare klauzule prawne, 
które nic światu nie dały próoz nie- 
pokciiu i zarzewia dalszych wojen. 
Dlatego soctaMoi francuscy traktatu 
r.ie ratyfikowali".

Nowy, narodow y porządek rzeczy 
w Europie tnie jest wdęc U3nayvany nie- 
ty Hm ot zez Niemcy' i wielką żydo-nie- 
miecką fir-finsjcrę. ale i orze z socjali­
styczną rriędzynarodówkę. W  Polsce 
zaś przez P. P. S. i narodowościowe 
iimietezosci.

Płizsianio.
Poznań. (PAT.) 1’auktaalnie o g. 9-1 ej p. 

prezydent Rzeczypospolitej w  tow arzy­
stw ie ks. kardyiwfu Jalbora, w ojew oay  
pozJiańskiego. gen. Raszewskiego i Drzvg-i- 
dr.ei świty udał się samochodem du Rako- 
ty, letniej siedziby prezj'denyi Rzpiiej. 
Przejazd przez Poznań odbył się wśrdu 
szpaleiów  tłumnie zebranei publiczności, 
wznoszącej ow acyjne okrzyki. Po opuszczę 
.niu Poznania w szędzie wzdłuż drogi w e  
w szystkich yboskach ludność i młodzież 
wznosiła entuzjastyczne okrzyki. Po zwie­
dzaniu gospodarstwa p. 1’rzyoędzkL-yo, 
udał się p. prezydent do Koscuiny Przy  
w jezdzie do urasta samochód zatrzym ał się  
a p. prezydent w ysiadł i pieszo udat się 
szpalerem, złożonych z dzieci, wśród okrzy 
ków : Niech żyje! — na rynek. ALasto 
delaoronow ane było barazo bogato. Po ciro 
dze p. prezydent odebrał rapuit od do­
w ódców  miejscowych oddziałów wojsko­
w ych. Na rynku powitał p. prezydenta bur­
mistrz miasta p. Koszewski, poczem p. pre­
zydent udał się do sadi p osie^ eń  Radj' m., 
gdzie po ridśpicy/aihu kantaty, prezes Rae* 
miejskiej Pr. Nowakowski w ygłosił prze­
mówienie, w  ktorem podlu-eslił, ze obywa- 
tele kościańcy wierni byli zaw sze. Polsce 
i. nie ulegli uciskowi hakaty. P. prezydent 
odpowiedział, dziękując obywatelom Ko­
ściany za  ich patriotyzm, przyezem  zązna- 
czył, żc teraz, rozumiemy, iż siła iizyczria 
bez w iary są niczem Rozwijajmy nas tą 
materjailną kulturę, ale równocześnie roz­
wijajmy ta,kż,e kulturę duęha- Z kolei uda­
no się do Kościoła farnego, gdzie nastąpiło 
uroczyste Te Deum. Z Kościany udał się  
p. prezydent do Chiuryma, gdzie zwiedzu  
achroiruttę na 80 dzieci, przeważnie sierót 
z W ołynia i M ińszczyzuy. D ziatwa popisy­
wała się śpiewem  i deklamacjami. Kieru­
jąca zakładem p. Chłapowska odczyta me­
moriał, w  którym nakreśliła historię Za­
kładu a w końcu zaznaczyła; ze zakładowi 

j z powodu braku funduszów grozi zamknię­
cie. P. prezydent złożył na rzecz zakładu
1 milion marek i zapewnił, że użyje całego 
sw ego w pływ u, aby zebezpieczyć istnienie 
zakładu. Z Chon-mii udano się do Rasziot. 
gdzie odbył się podwieczorek. O g. 6 ,iv 
nastąpił powrót da W aiszaw y.

Poznań (PAT.) Na bankiecie, wydanym  
w  «alj Ba-aru na cześć  p. prezydenta Rze­
czypospolitej przez Centralne Towarzy­
stw o (iospodarcze, prezes tow arzystw a, p. 
Chłapowski, w ygłosił mowę. w  której na 
t stępie sk ieślń  dotychczasową działalność 

to^ aizj-stw a i zaznaczył, że będzie ono 
nadał pracowało w  dotychczasowym  kic- 
rtinku j zmierzało dc, wzmocniania pro­
dukcji i polepszenia stosunków spoiec/.nyc*i 
Móvrca imieniem zierman dziękował p. nre- 
zj dentowi za przybj-cie do Poznania i zło 
ży ł wyrazy czci i hołdu nietylko jsko p ie- 
zyderuowi Rzeczpospolitej, ale także iako

człow iekow i osobiście, który swą bez-. 
stromtaścią i ponaipartyjnością zjednał so­
fcie pełne zaufanie ziemian. M ówca zakoń- 

j czy ł piz-erwówicnie wyrażeniem  przekoita- 
n u  że p. prezydent Rzeczypospolitej w pły  
wem  nwoirn ecabfstym przyczyni się  Qo 
złagodzenia rozdżwłęków, które jeszcze w  
naszej Ojczyźn.e istnieją,

P, prezydent w  odpowiedzi swej pod- 
mósł zasługi zierman wielkopolskich nie- 
tidko iaiko patrrotów, ale także jaka ludzi, 
szerzących ośw iatę rolną Ziemianie w iel­
kopolscy pierwsi zrozumieli, że także w  
rolnictwie potrzehna jest nauka. Mówiąc 
o pracy noa}ocznej i o  polityce, p. prezy­
dent podkreślił konieczność szczerości w e  
wzajemnych stos unitach. Fałsz jest najwię­
kszą przeszkód? pracy zbiorowej. Dalej 
wskazał p. prezydent tui potrzebę przepro 
wadzenia rewizji w  dotychczasowej pracy 
ziemian, aby p .acę tę dostosować do po­
trzeb PrAski. Rzącl niemiecki starał snę o 
to, al y  Księstwo Poznańskie dostarczało  
państw u n.emieckiemu zbożą. Ceiem na­
szym ,-owinna być całkowita samodziel­
ność Polski, ai w ięc także na polu gosno- 
darczem. Wroga nieme, iecz walka rozgry­
w ać się będzie dabt między' .nnymii na po'u 
między,narodowych stosunków gospodar­
czych. Z w ycięży 'ten. który będzie miał 
lepszą iec.imkę, lepszą organizację j lepsze 
go ducha; V,' "racy naszej silniejsi powinni 
Pomagać słabszym . Góra powinna starać 
się pociągnąć dół ku sobie. Ziemianie w iel­
kopolscy szli ręka w  rękę z drobnymi i ol- 
nikami. P. prezydent ży czy  ziemianom u- 
trzymumia tej solida mości i w yraża pra­
gnienie aby sp iaw a reformy rolnej nie by­
ła traktowana z punktu widzenia polity­
cznego, lecz punktu ekonowhezno-spułe- 
cznego z uwzględnieniem interesów ogólno 
narodowych Podkreślając leszcze raz po­
trzebę szczerości i mówienia, prawdy n j-  
w et w  najdrażliwszych kwestjach, p. pre­
zydent zakończył m owę siwą okrzykiem  
hlbch żyje prawda, w  stosunkach naszvch  
na wszystkich polach. — Mowę p. p_ezy- 
denta przyjęto g-oracymi oklaskami.

Poznań. (PAT.) Po hankieeie w  dolnych 
salach Bazaru odbył się iaiut, na który  
przybyło kilkaset osób, reprezentujących 
p/aw ie całe zlemiaństwo wielkopolskie. 
Raut przeciągnął się do g. 12 w  nocy. 
Opuszczającego p. prezydenta żegnano ser­
decznymi okrzykami na jego cześć.

W arszawa. (PAT.) Dziś o g  5‘50 r  Pre­
zydent Rzeczypospolitej powrócił do War­
szaw y. w id n y  na dworcu przez ministra 
kolei Karlińskiego. kierownika ministerstwa 
epiaw wojskowych gen. Osińskiego, gen. 
Pogorzelskiego i gen Suszyńskiego, zastę­
pcę komisarza iządu m. W arszawy Beczko 
w icza.

E. DRUMOND W PRADZE.

Praga. (PAT.) ,,Czeskie Słowo" do­
nosi, że s&Lretairz generalny Ligi Na­
rodów sir Erik Dnimrmd przybywaj 
do Pragi Mriz3.ia jego Pfrzestaie w  
związku z problemem mniejszości na­
rodowych „Pundelnik" drmnsi. że 
Liga Narodów wysłała delrgaiia do 
Rusi Przykarnaokiei, abj' zbadał sto­
sunki narodowościowe i polityczne te­
go kraju.

UROC7YSTOŚĆ GARTBAI. DC7\L  
KÓW W PARYŻU.

Paryż. (Polradio.) (PA T) Odbv!» 
sie tu uroezrmiość dla uczczenia Ga- 
ribaldctzyków, którzv w  r. 1014 za c ią ­
gnęli się pod ra tandary  francuskie. Ną 
frontonie domu T>odcharążych nonuro' 
Avano tablice z napisem: Sfąd w y n r
szyły oddziały ochotników włoskich 
na obronę francuskiego pra s a i v o '- 
ności. 21 sierpnia 1914 r. Gen. Petino 
Ganbald' zabraw szy głos za icwnił. i i  
dopóki żyć będzie chociaż jeden Włoch 
ożywiony duchem Garibaldozykón-, 
dopóty trw ać będzie przyjaźń f ran cii- 
sko-włoska. Figura, przedstawiciel 
zwóązku ochotników cudzoziemców* 
złożył zapewnienie, że jeśliby Erajici.i 
ponownie została zaatakowana. M tfd^ 
w szyscy jego koledzy podobnie jak w 
r. 1914 zaciągnęlibs'' się poo sztandary 
francuskie

ZAMORDOWANIE a r c y b is k u p a

SARAGOSSY.

Saragossa, (PAT.) Nieznani fpra—cr  
strzałami rewolwerowymi zabib no 
ujjey ks kardynała Soldevlllc. ats^b. 
Saragor,sy.

Sam gossa. (PAT.) Kardynał Soide- 
vilie zamordowany został w cbwih 
gdy W3’siadał z  samochodu. ii 
młodych ludzi dało do niego 12 strzai 
lć\v rewcIwerowj,'ch & r-owedu któ­
rych  a rc 3’biskup pad! trupem na mL-J-J 
scu. Od strzałów- padł tak ie  jeden #  
kroc;gij’c'i. k:tór3‘ towarzysz.rł arcybi­
skupowi, szofer został róivnież ranio-
oy

NIESPODZIEWANE ODROCZENIE 
OBRAD LOZAŃSKICH.

Lozanna. ( AV. ) „Tek CotnpŹ- dono­
si, że konferencja lozańska uległa jiie- 
oczekiwanemu odroczeniu. Eosicdzenie 
Komiteiu politycznego, które miało od­
być się w  tych dniach zostało równie/, 
t droezotie iz nieznanych powudów. Po­
słodzenie rzeczoznawców, którzy mie­
li rozpatrzyć sprawę kupotiow dlum  
ntomanskiego nie doprowadz ło do re- 
zuUatu- Co do kwestjj Konstantynopolu 
to jest prawdopodobne żc znalezień”' 
będzie sposób załatwienia tej kwestii 
ku zadowoleniu obu stron.

Lozanna. (PAT.) Sojusznicy przyjęli 
piopozyctfe tureckBe w  sprawne gwa­
ra ri cii prawnych dla cudzoiilentców' 
przebywających -w Turcni. W myśl 
t3rch propozycji cudzoziemcy w  w y­
padkach niesłusznego aresztów unia lub 
ś'edztwa mogą wnosić reklamacje aa 
ręce swoich JioneukSoy. Sojuszniryi 
fuzyjęli. ze granica Turcji w Europie 
będzie biegła wzdłuż Maricy,

RADICZ ZA NIEZALEŻNA KROACJA

Grac. (AW.) „Grazer Tagcsix>sl‘‘, 
donosi 7, Zagrzebia, żc onegda; odbyło 
się w okolicą- tego miastu zgromadzo­
n e  w-lościan, na którcm poseł Radicz 
wypowiedział się w sprawie niezależ­
ności Kroacji i utworzenia '-emihlikań- 
sKiego państwa narodowego.

ROKOWANIA AUSTRIACKO - POL­
SKIE O ODZYSKANIE ARCHIWÓW.

Warszawa. (PAT.) Pisma donoszą, 
ż.e w najbliższym czasie rozpocząć się 
mają pertraktacje władz polskich i 
austriackich w sprawie odzyskania 
archiwów-, dokumentów i planów, do- 
t\-czących admłnistr.icji wojskowej. 
Władze polskie pizą gotowują materjał 
podstawowy io  pertraktacji

)
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PR a SA O PO B R Ó /A C ri PREZYDEN­
TA.

W arsraw a  (\W .) „Gazeta Warsz- 
w  'jv. ąggjęfa poświ -'conych ostaitr im- 
podióżom tjrezyderta Rzpl+ej Wojcie­
chowskiego pisze, że w szędzie gdzie 
prayby} pkjw flent Rzpltej ludność po- 
deprfow, Ją go z  jednakowym entuziaz- 
mera i se-rd'cznr/cią. Gazeta zazna­
cza, że jednym z dmkiiwwch braków 
4-letóego istnienia Polski jy t orak 
czynravd, stojącego ponad partjaflfi i 
sprawu jącego swym W5 aokirt au to ry ­
tetem  moralna władze w państwie. 
B rak ten w tej drwili zapełnia oraz. 
^oraifcłiuwsk: Poaróztygic i s tykane 

^aę z ludności? — prez. Wojciechowski 
kończy dzieło duchowego zespolenia 
fszystiuch ziem polskich.

2 W YCIĘSTW O POLAKÓW NA MIĘ­
DZYNARODOWYM KONKURSIE 

ŚPIEW  \CZYM.

Amsterdam. (PAT) Towarzystwo 
śpiewackie „Harfa11 z W arszawy na 
mięczyoarodowym konk>irsie śniewa- 
czym. który odbył się dnia 3 czerwca 
w Amsterdamie uzysk d o  biafwszą 
nagrodę tj. złoty medai. Entuzjazm 
z  jakim tłumnie zebrana pubbezneść 
pr'zymov/a>la śpiewaków polskich za­
mienił się w owacje na ozet i Polski i 
obecnego na sali p<>sla Rzeczypospoli­
tej Polskiej.

56 i PÓL MELJAlRDA DOCHODÓW
P. K. K- P.

*
Wsrszawa, (Tak wł.) 5 czerwca. 

Ogólny zysk PKKP. wynosi w  ldU  r. 
12 i pół mTjotna, 1919 r. 188 i pół mi­
liona, w  1920 r. 3 i jedna c 'warta mi­
liarda, w  i 921 r. 9 minardów, w  1922 r. 
44 miliardów razem 56 i pół miliarda 
Tdkp. Przcrachowanie budżetowe pro­
ponuje przekazanie z tego 25 mil jon o w  
Jo Skarbu państwa.

PROJEKT USTAWY O AMNESTII.

Warszawa. (AW.) Na włorketwem 
posiedzeniu komisji prawniczej roz­
ważano projekt ustawy o amnestii, 
która ma być ogłoszona z  powodu u- 
sfalenia gran'*c wschodnich Polski. 
Amnestia obejmować będzie zbrodnie 
polityczne, wojskowe i w  pewnych 
przypadkach (pospolite Nie będzie 

rozciągać się na kary porządkowe i 
dyscyplinarne za przewinienia służbo­
we,

STARAWA O PODWYŻSZENIE 
KONTYNGENTU CUKRU

Warszawa (Tel wł.) 5 ozen ca 
Ministrowie przemysłu i handlu oraz 
spraw wewnętrznych .podjęli wspólna 
akcję celem podwyższenk konty ngen- 
tK cukiu dla spóNzne.Ini konsurncyj- 
nych oraz dla wy datnego zasilenia 
rynku. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

POSLŁ JAN ZAMORSKI. 4

P o w e je & m  I ta l ia .

Tylko do *5 czerwca po cenach tabryczn.
s p r z e  'a j e  k r z e s ł a ,  f o t e l e ,  g a r n i t  r y  k a n c e l a r y j n e  i s a 1o n o w e ,  

u r z ą d z e n i a  b i u i o w e  z  p o w o d u  w i e l k i e g o  z a p a s u  i o w a r u .

P ańskaf]5 .

Ifsfaw^ o podatku grantowym ucnwalona u trzecim czytaniu.
W arszawa. (Tel. wt.) 5 czerwca. 

Całe dzisiejsze posiedzenie Sejmu za­
jęła dyskusja o podatku gruntowym, 
frrzyczem lewica stawiała do projektu 
większości knmtsji szereg agitacyj­
nych poprawek, sprzeciwiających się 
nietylko zdrowemu rozsądkowi ale i 
stanowisku lewicy w stosunku do tej­
że spraw y za r ządów p. Sikorskiego.

Referat komisji złożony prtzez P- 
Moraczew^skieeo obiął p. Zdzlechowski 
(ZLN-) Głosowanie nad ustawą rozoo- 
czębi się okoto godz. 8 wiecz. „Wy­
zwolenie1' żąda przy każdej postawio­
ne! przez siebie poprawce głosowania 
imiennego, wskutek czego głosowanie 
o ile dziś będzie zakończone, nrzecią- 
gnie się do późnej nocy. Z pierwszych 
głosowań nad poprawkami, które upa­
dły większością 185 głńśów na 106, 
widocznem iest. że ustawa przeidizie 
w  brzmieniu komismnem Znaczną 
■większość posiada też poprawka P- 
Kozickiego (ZLN.) do ark 2 ustawy.

W arszawa. (PAT.) Sewn. Na 43 Po­
siedzeniu Sejmu m arszałek zawiadomił 
Izbę o żądaniu sadu wwriania p Łań­
cuckiego oraz o wwdaniu przez Radę 
ministrów rozporządzeń w sprawie 
podwyższenia podatku ud cukru- 
zmian w  opodatkowaniu spirytusu, 
win musujących i  drożdży, w  sprawie 
port wwższenia akcyzy od zapałek, 
zmian w  opodatkowaniu kwasu octo- 
wpgo oraz piw7a. Rozporządzenia te 
odesłano do komisji ska-bowej, poczem 
przestąpiono do rozoraw y szczegóło­
wej nad podatkiem gruntowym.

F. K°zlcki zgłosił poprawkę do art. 
2. doma^aiacą się zniżenia wysokości 
dodatKu do podatku od Matników opła­
cających do 25 milionów podatku z 70 
na 50 proc., od płatników opłacających 
35 miijonów z 90 na 60 proc-, od opła­
cających 50 miijonów z 110 na 80 prc„ 
od opłacających powyżej 50 milionów 
ze 120 na 100 proc. Do art. 14, który 
mówi o możności podwyższenia doda 
tkii do 150 proc., wniósł poprawkę, 
aby  stosowało sie to  tylko do tej czę­
ści państwowego podatku grantowego, 
do którego nie odnoszą się oddzielne 
dodatki.

P o  przemówieniu p. JarossyńfiklogfH 
k tóry  oświadczył sie za powyższemi 
wnioskami oraz p. Bogusławskiego, 
k tóry  wypowiedział sie przeciw p. 
wiceminister skarbu Markowski stwier

(Ciąg dalszy.)

Skądże ten frazes o  E w rodnien lu  
czy SKarleniu?

Przyniósł go wiek XIX Pomocna Ita 
Ija dostała się do niewoli austr.j.ckiej, 
południowa jęczała w  jarzm e włas­
nych tyranów, królów ncapolnańskich.

P o :ow ne i trw ałe zam eresow anie 
sie Wiochami przeiz P o ’aków przypa­
da na okres reakcji po kongresie wie­
deńskim, na czasy n.ewołi europejskiej 
w obroży Świętego Przyrr/erza. Pv> 
rei artyści i próżniacy polscy wyjeż­
dżali m asowo do WToch poniżonych, 
rozdartych- zrkutych w niewolę u ob­
cych, i w łasnych tyranów . Opuszcza­
jąc własna, ruzdartą ojczyznę, zajeż­
dżali do tej ojczyzny słońca i dziwili 
się, że j tam stosunki polityczne nie są 
lepsze. rYgyom zc/am . ze pewnego ro ­
dzaju nieuświadomiona u r a n  i żal dy­
ktowały im owe sarkastyczne uwagi o 
narnem  plemieniu osiadlem na wiel­
kich ruinach Poprosi u był to . gniew, 
żr ta wielka, rasa pozwala, dopuszcza 
cierpliwie znosi niewole, że komu lak

kr,mu, ale potomkom starożytnych 
i Rzymian jest stanowczo nie do twarzy' 

z  charakterem  niewolników. Byl to wy 
buch zawodu, bu po mieszkańcach Ita­
lii nikt sie nie spodziewał, żeby z ró­
wna cierpliwością znosili niewoię jak 
Niemcy. Moskale, albo rozdarci Polacy 

I stąd niechęć, uszczypliwość, łatw a 
złośliwość pod adresem  dzisiejszego 
pokolenia karłów, w yrodków  w poró­
wnaniu do wielkich przodków.

Tylko tern tłumaczą sobie owe uje­
mne oceny w  naszej litera,turze namiet- 
t ikarskiej z XIX. w. Jeden Mickie­
wicz nawet ala konceptu nie powie­
dział nigdy nic uchybiającego o współ,- 
czesnym nokoleniu Włochów. Pozatem 
fws; ędz.e można wynaleźć dowcipy, 
złośliwości, sarkazmy, lekceważenie. 
Jest to dowód lenistwa w  myśleniu, 
d .wód pov ierzchownego zwiedzania 
kraju. Praw da, że wszyscy byli poeta­
mi, mniej lub więcej romantycznymi. 
A dla romantyka natura, przeszłość, 
wy mai zony ideał, potrzebowały celem 
uwypuklenia- żeby był kontrast dzisicj 
szóści marnej, szarej codzienności, po­
spolitości podlej. Stan obecny Lyl 
przedimotem pogardy. Ci poeci i 
pseudopoeci z równą pogardą i ironii 
uantow ali swcae rodzime stosunki,

dzij, że mnożnik jestto przeciętna, po­
niżej której zejść nieprakrona. Rząd 
zgadza .się na umiarkowaną progresję 
w myśl wniosku p. Kozickiego. Rząd 
godzi się na degresję jako na zjawisko 
prze.Rciowe i domaga się. aby degre- 
sja stosowana była tylko do pierwsze­
go terminu płatności. Pozatem  wicemi­
nister prosił, aby ustawę rozciągnięto 
również na Śląsk Górny, który sam 
się tego domaga.

Następnie pp. Pieniążek. Toczek, Di- 
drch. Sanoica, Wapiński, Frostig, Ja­
neczek, Prastupa i W aleron zgłaszają 
sizereg poprawek i rezolucji.

P. ł  ypacewicz stwierdza,, że ..Wy­
zwolenie trw a dalej na stanowisku, 
jakie zajęło w komisji.

W iceminister skarbu p. Markowski 
sprzeciwia sie wszystkim rezolucjom, 
ponieważ minister jest w myśl art, 12 
zobowiązany do zniżania lub um arza­
nia podatku, a uchwalenie tych rezolu­
cji spowodowałoby tylko na,pływ dal­
szych rezolucji.

W glosowaniu odrzucono porTawkę 
p. Bogusławskiego, aby p<,dwyżs-zvć 
podatek 80-krotnie a nie 100-krotnie.

Przyjęto poprawkę p. Toczka, aby 
rozciągnąć ustawę i na kresy wschod­
nie i tabelkę proponowana przez p. 
Kozickiego, obniżająca progresję żarów 
no w  państwowym  podatku grunto­
wym  jak i w dodaiku na rzecz samo­
rząd'. w Przynęto poprawkę rządową, 
aby małorolni obniżony do połowy 
podatek płacili w  pierwszym terminie. 
Frzyjęto dalej nowy ustęp, proiono- 
w any prtzez p. I  rostiga, aby ta ulga 
nie dotyczyła miejscowości leżących 
w  odległości 1 Okm od miast liczących 
ponad 190.000 mieszkańców. Przyięto 
następnie do art. 4 poprawkę p. Jane­
czka, aby w majątkach IV klasy, ob­
szaru od 30 do 90 morgów, a nie jak 
było proponowane od 15—90 morgów, 
podymne wynosiło 30.000 mk,. w  ma­
jątkach od 15—30 morgów 20,000 nuc. 
Przracto także dwie poprawki p. Ja­
neczka, aby dodatkowy podatek dckK- 
m ny od pewnej kafegorji budynków 
nie by? Dobierany również f w  mająt­
kach VI klasy. Art. 14 upoważnia 
Rząd, aby w wyjątkowych wypadkach 
podwyższył podatek na rzeaz sanio- 
rząuu do 150 proc. Do tego artykułu 
p. Kozicki wniósł dodatek, nie tylko w 
stasurku do te; części państwowego 
podatku gruntowego, który nie obei-

muje oddzielnego dodatku. Poyrawk® 
tę przyjęto Przyjęto poprawkę rządo­
w ą w sprawie rozciągnięcia, ustawy 
częściowo i na województwo śląskie.' 
W szystkie inne poprawki odrzucono w 
głosowaniu zwykłam.

Uchwalono dalej 3 rezolucje komi­
syjne. wzywające rząd do zb)żenia u- 
s taw y  o podatku od budynków położo-’ 
nych w  obrębie miast, do wyrównania 
w  Malopolsce różnic w klasyfikacji 
gruntów i do ulg podatkowych w pasie 
b fromu wojennego. Rezolucje w, 
sprawie katastru w  b. zaborze rosyj­
skim i rewizji katastru w innych zabo­
rach odrzucano, mimo przyjęcia po­
przednio poprawki do tej rezolucji P. 
Langera, aby to się stało pCzy współ­
udziale ciał samorządowych. Pozosta­
łe i ezuiucje odrzucono- Temsamem u- 
starwa została przyjęta w drugiem ozy- 
taniu.

Następne posiedzenie odbędzie się 
w sobotę o g. 11 rano.

komisji sejmowych.
W arszawa. (PAT.) Na dziisieiszem 

pc siedzer hi komisji ochrony pracy po­
seł Reger referow ał projekt ustawy o 
ubezpieczeniu od wypadków na tere­
nie b. zaboru, rosyjskiego. Przeprow a­
dzono dyskusję ogólną, a szczegółową 
odroczono do następnego posiedzenia

Poseł Stańczyk i Prausow a zgłosili 
wniosek o wybór podkomisji dla ure­
gulowaniu spraw y rem inwalidzkich Z 
ubiegłych lat, które nie wystarczają 
wooec spadku mac,ki.

Podkomisja urzędnicza pod przewo­
dnictwem posła Smulikowskiego oma­
wiała projekt ustawy o uposażeniu sę- 
oz.ów. Poseł Mączyński postawił wnio 
sok odesłama projektu do komisji pra­
wniczej, celem zasiągnięeia apmji czy 
cdicśnie do art. 2 i 80 ustaw y konsty­
tucyjnej ustawa o uposażeniu sędziów 
maj być odręoną czy też może być 
włączoną dio ustawy o uposażeniu 
funkcjonariuszy wojskowych i pań­
stwowych. Obecr.y na posiedzeniu 
przedstawiciel rządu p. W yiobek o- 
świadczył się za odrębną ustawą.

Na posiedzeniu komisji oświatowej
omawiano w  dailiszym ciągu projekt u- 
staw y o państwowych stypendiach a- 
kademickich. Poseł Piotrowski do ait. 
1-go zgłosił wniosek o skreślenie słów 
kwalifikujących stypendystów jako od­
znaczających się nieskazitelnym cha­
rakterem obywatelskim Poseł ks. Lu­
tosławski domagał się, ażeby do arr 
omawiającego cale stypendium dodać 
słowa „na pożytek i chwałę polskiej 
nauki i Rzeczpospolitej1'. Po odrzuce­
niu tych wniosków obaj w nSaskodawcy 
zgłosili \  otum mniejszości.

jak i włoskie. Dla podniesienia prze­
szłości pluli na własną teraźniejszość. 
Tak samo dla podkreślenia wielkości 
Rzymu starożytnego czy papieskiego 
musieli zaznaczać małość i popi ostu 
nikczemność spólczesnych mieszkań­
ców Italji.

Ale w Polsce życie samo sprosto­
wało ich niesprawiedliwe wybryki 
przeciw własnemu pokoleniu- Włochy 
są za daleko-, stosunków, prócz tury­
stycznych, nie mieliśmy z nimi żad ­
nych, to też życie nie prostowało tego 
go, co byfo już napisane. A że ci 
umniejszyciele W łochów z XIX. wieKu 
mieli talent, dzieła ich zastały  nadal 
niepodejrzanem źródłem informacji, 
nieprawdziwych i dla W łocnów krzy­
wdzących.

Pomagał temu i snobizm niby to a"- 
tystyozny i propaganda niemiecka i le­
nistwo myślenia. Kto jechał do Włoch, 
choćby byl drewnianą głową, przyw ła­
szcza! sobie frazesy artystyczne, 
wzdychał, podziwiał, unosił się nad 
przedmiotami, izaznacz,onymi gwiazd­
ką w Baedeckerze, ale d 'a ścisłości 
uczył się łatwych konceptów o brudzie, 
chytrości, przeniewierczości Włochów. 
Komu by się we Włoszech wszystko 
podobało: natura, pomniki, ludzie dzi­

siejsi. uważałby, że w ystaw ia sobie 
świadectwo braku rozeznawania, czy­
li że niema zmysłu artystycznego. A 
do tego przecież do niedawna nie wol­
no było przyznać się.

Niemcy mają jednego sprawiedliwe­
go człowieka to Goethe. On w  swojej 
Italienische Reise, chociaż studiował 
przeważnie starożytność: chociaż za­
milczał całkowicie o stronie politycz­
nej, umieścił tyle drobnych rysów  pra­
wdziwych, a wiec korzystnych dl i 
spółczesmych Włochów, że jego dzie­
ło informacyjne, oraz związane z niem 
elegje znakomicie odbijają od złośliwo­
ści i sarkazmów późniejszych. Ale 
odkąd Heine rozpuścił swój nieokieł­
zany język, zapanowała moda w ybry­
ków, uszczypliwości i naigrawań z 
W łochów. Moda ta przetrw ała aż do 
wojny, bo propaganda polityczna zna­
lazła w tern swój interes praktyczny, 
aby obniżać i ośmieszać tzw „Katzel- 
macherów'1. A pon.eważ połowa Po­
laków żywiła się strawą niemiecką, 
wszystkie te zjadliwości stały sie ich 
własnością, przekonaniem, sądem, opi­
nią, wyobrażeniem o Włochach dzi­
siejszych.

(C. d. n.)
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Pospiems zsżytate By-
i' W  8

Stanisławów, w czerwcu.
Dzięki byłemu ministrowi koL p. Mii - 

mmowskiemu i mianowanemu przez 
tegoż wiiicepo czetsem w  S fanisławio- 

wskiei Dyrekcji kolejowej — żydowi 
dr. Granerowi, przyjęto a poiwlrote-m do 
służby w  tej Dyrekcji wszystkich tych 
żydów, któizy pomagali szczerze Ru­
sinom do obrony kresów.

Ze strachu rirzcd obecną zmianą rzą­
du polecił p. dr. Graner przyspieszyć 
przyjęcie reszty żydów, a praw a jego 
reka radca Rad zięcia, spełniając miły 
obowiązek z listy Nr- 10. — pracuje w 
tym kierunku z  calem w ytężen iem .

Aktem dyrekcyjuym 1. l/340a/I. 928 
z dnia 1 maja 1923 zwrócił się p. Ra- 
dzięea z usilną prośbą do magistratu 
lwowskiego o opinję w  srraiwiie żyda 
Lnż. Herza OUberga, Zamieszkaiego 

obecnie w e Lwowie, a jednego z  tych, 
którzy pracowali u Ukraińców w Sta-;" 
uislaw owie, Jako m otyw  konieczności 
przyjęcia przytaczają interwenienci 
uboczni, że „Oelberg" już za dużo do­
larów pobrał ' na swe utrzymanie od 
amerykańskich żydów. — Dziwnym 
też  jest sposób zasięgania opinj'' we 
Lwowie, a  więc za czas poukraiński, 
skoro bliższa row inna być opinja, co 

‘ do jego zachowania się podczas walk 
' ukraiński cii

Nie czas też — zdaniem naszcia — 
przyspieszać rehabilitację żydów w 
tak  spóźnionej porz.e, kiedy tysiące 
Polaków jest bez zajęcia.

W obec spodziewanej sanacji kolejni­
ctwa ze strony ncAvego Ministra kole­
jowego, należałoby wszystkie takie re 
liabilitacyjne przyjęcia w strzym ać

Co na to  kolejowcy — Polacy? Na­
w et pracownicy z  ZZK. nie zechcą 
chyba zaprzeczyć, że bliższa koszula 
ciała, że raczej pamiętać o sierotach 
po poległych yv obronie kresów  Pola­
kach, aniżeli o łych, którzy yv krytycz­
nych chwilach tak sromotnie Naród 
polski zdradzili-

NADESŁANE.

W ę g ic ^ I - E io R s
g ó r n o J ^ s l t i  dostarcza po cenach 
l i o n R u r e n c y j n ^ c h ,  dla prze­
mysłu i opału dom owego wagonowo  

i detajheznie

li. mm i t  m
spółka z ogr. odp. n34)5

L w ó w , R y n e k  39.
%n nrzVm^oVcm:reA' *■*« ^

(K lsspstrs) ,,3420

m o n u m e n ta ln y  f ilm  h is to ry c z n y  
w y tw S rta l w S o sk ls j ,,C 5 N E S“  

:-s W RzysKie.

Kino

Dew aluacja marki polskiej podcięta 
kredyt hipoteczny! P rzestaw szy być 
miernikiem wartości, nie mogła marka 
polska, być miarą i wskaźnikiem obda 
żenią hipotecznego. M arka polska jest 
w  myśl ustawy sejmowej z 15 stycz­
nia 1920 r. prawmym środkiem płatni­
czym, jest w alutą obiegową — ale me 
jest pieniądzem we wlaściwcm znacze­
niu- niema stałej w artości w ew nętrz­
nej, w aitość jej w  stosunku do pnzy- 
szlcgo pieniądza państwowego ma być 
dopiero oznaczoną. W  życiu gospodar- 
czcm pieniądza jaszcze nie mamv; m a­
m y jednak. ustaw y o pieniądzu przy­
szły in.

Dekretem z -5 lutego 1919 p. 174 dpi), 
izupowie dziano, że jednostka m onetar­
na w aluty polskiej otrzym a nazwę 
'„Lech". Dekret z 28 lutego 1919 p. 230 
dpp- uchylił dekret powyższy i posta-. 
no wił, źe jednostka monetarna polska' 
ma nazwę .,złoty“. który dzieli się m  
ICO groszy. Ustawa z 26 września 
1922 -p. 740 dpp. postanawia, że w ar­
tość jednego złotego iest równa l/310'J 
kilograma złota 900-tnej próby. Mamy 
więc usialony przyszły pieniądz opar­
ty na kruszcu — zatem o wartości 
oscylującej tylko o tyle. o  ile oscyluje 
w artość złoia. Ten pieniądz jako mier­
nik w artości wprowadziło Państwo w 
zastosowanie przy swoich operacjach 
kredytow ych a to przy pożyczce zło­
tej, wypuszczonej ustaw ą z 26 w rze­
śnia 1922 p. 741 dptp.. rostanawiaiąc, że 
płacenie odsetek i z v t o t pożyczk, (po­
łowy złotej następują, podług wyboru 
Ministerstwa skarbu, w  dolarach S ia­
nów Zjednoczonych lub we frankach 
szwajcarskich wedle stosunku, odpowia 
dającego równi walutowej każdych z 
tych walut do złotego polskiego alno 
w  markach polskich podług kursiu gieł­
dy warszawskiej z ostatniego miesiąca 
przed terminem zapadłości. Podobne 
postanowienie zawiera też ustaw a z 
22 czerw ca 1923 p. 215 dpp. o w ypu­
szczeniu bonów złotych, z tą tylko od­
mianą, że rzem i w  niej mowy o dola­
rach- Budżet państwowy ma być ró­
wnież układany podług złotego polskie 
go.

Skoro ra ń s tw o  w  swoich operacjach 
kredytow ych i budżetowych posługuje 
się złotym jako miernikiem wartości, 
to  teni ramem musi się u m ać dopu­
szczalność przyjęcia tego miernika w 
umowach prywatnych. Oczywiście mo­
że być złoty polski użyty tylko jako 
czynnik do oznaczenia wartości i do 
obliczenia wysokości sumy marek pol­
skich tak w  chwiLi zaciągania zobowia-
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O
Powieść.

Księga pierwsza.

Kwiat polny.
(Ciąg dalszy.)

— Któryż z maharadżów tndvjsk:ch 
Dosiada klejnoty tej ceny — szeptała w 
uniesieniu. — Któryż mistrz sztuki zlo 
tniczcj zdeła dać im taką oprawę z 
rzęs czarnych, lśniących i tak długich, 
że aż odgięty cli na końcach łagodną 
krzywizna spokojnego oddechu morza!

l e  bezustanne zachw yty drażniły je 
dnak czasami przekornego Satyra iCj 
duszy, który nazywał je brakiem kry­
tycyzmu. W ówczas W anda z iiroiwzy- 
wośeią detektyw a szukała w głowie 
Szczerby iataegos szczegółu niedocią- 
griętego lub przerysowanego, a zwiusz 
cza czegoś, coby było świadectwem 
niższości jego iasy , jego „chamstwa". 
Tryumfowała jednak nad cymkiem- 
przekorą, bo poszukiwania jej były 
bezskuteczne.

Aż raz zadrżała wewnętrznie, gdyż 
wydało się jej, że rości czołowe An­
drzeja, widziane z  boku, są zbyt silnie

zania jak i w  chwili jego zapadłości, 
samoistnie funkcji pieniądza spraw o­
wać jeszcze nie może, gdyż nie jest 
jeszcze pieniądzem obrotowym, środ­

kiem płatniczym. Zobowiązaniu p ry ­
watne- w  szczególności pożyczkowe, 
muszą więc opiewać na marki z  w y ­
mienieniom ilości złotych jako icii ró- 
wmuważnika a ilość marek, jakie do 
zapłaty przypadną, może być oznaczo­
ną podług unzędownie przez Minister­
stw o skarbu ogłaszanego kursu złote­
go polskiego w  stosunku do marki poi • 
skiej.

Aby odpowiedzieć na pytanie, czy 
zobowiązanie pożyczkowe, w pizedsia 
wiony sposób zaciągnięte, może być 
hipotecznie zabezpieczone, wypadnie 
rozstrzygnąć kwestię, czy podług po­
stanowień ustaw austriackich, do,tąa 
obowiązujących, Lntabulacja praw a za 
stawu do roszczeń pieniężnych ($ 14 
u. .kip.) dopuszczalną jest tylko wtedy, 
gdy suma dłużna jest wyrażona w 
pieniądzu będącym w  Państw ie obie­
gowym środkiem płatniczym czy też 
możliwą jest i wtedy, gdy suma dłużna 
w yrażoną jest w  innym pieniądzu, nie 
będącym ustaw ow ym  krodkiem płat­
niczym — i czy w tej mierze niema 
odmiennych przepisów w  ustawoda­
wstwie polskiem.

Praw o zastawu może być ustano­
wiono dia roszczeń wszelkiego rodza­
ju (§ 447 u. c.); wpis praw a zasiew u 
do ksiąg gruntowych może jednak na 
zasadzie § 14 u- hip. nastąpić tytko dla 
sumy riersiężnej i to cznaczonei cyfro­
wo Postanowienie to wydane zostało 
dlatego, aby  istniała pewność co do 
każdoczesnej wysokości obciążenia 
hipotecznego. Dlatego też postanawia 
ustawa, żc pnzy sumach oprocentowa­
nych muszą być poaane i czas zapa­
dłości i stoma procentowa odsetek, dla 
zobowiązań, których w artość na razie 
oznaczyć się nie da, '"emedura jest hi­
poteka kaucyjna

Suma, hjpctecznie ubezpieczyć się 
majaca, odsetki i kaucia muszą bvć 
wyrażone w pieniądzu. P rzez pieniądz 
rozumie ustaw a ziasadniczo pieniądz, 

będący w  Państw ie w  obiegu. Jednak­
że usrawa przewiduje wypadki, w  któ­
rych wolno zaciągać zobowiązania w 
pieniądzu, nie Dędącvm w Państw ie w 
obiegu. Art 336 u. handl. postanawia, 
że wolno wymówić sobie zapłatę w 
monecie, nie bodącej wr Państw ie w 
obiegu; w takim razie zapłata nie 
może naw et nastąpić w  pieniądzu, bę­
dącym w  obiegu w Państwie, jeżeli 
wyraźnie inaczej sobie wymówiono-

Takie tam o postanowienie zawiera, art. 
?7 u. weksl. Tych postanowień ui« 
zmieniły’ ustaw ę finansowe — 
szczególności ces. rozp. z  21 września 
1899 Nr. 176 dpp. w ydane przy wpro­
wadzaniu w Austrii w aluty kokonowej; 
postanawia ono bowTiem w  § 1S, ża 
zobowiązanie, .zaciągnięte wyraźni" w' 
pewnym gatunku monet lub w  walucie 
obcej, musi być w tej oznaczonej w a­
lucie lub monecie uiszczone. NA tych 
postano wien i ach ustaw austyackirb 
ustay odaw>stwo polskie nie poczyni.' 
żadnych zmian. Ustawa sejmowa z  15 
stycznia 1920 p. 26 dpp- tą  kwestią się 
nie zajmuje — chodziło w  niej jedyni a 
o wprowadzenie własnego środka pła­
tniczego w miejsce kursujących walni 
państw  zaborczych: ustaw y dewizowe 
ograniczają tylko ob^ót wew nętrzny 
dewizami — a nie zawierają żadnych 
ograniczeń w obrocie z zagranicą — 
prócz wpto wsadzonego pośrednictwa 

banków dewizowych. Po zatem .nic 
można ich stosować drogą analogii do 
złotego Dolskiego, który me jest w a­
lutą obcą.

Jeżeli ustawa uznaje skuteczność zo­
bowiązań opiewających na pieniądze, 
nie będące w  Państw ie monetą ubie­
gową, to oczywiście musi przyznać im 
sankcję wykonalności — a więc i pra­
wo do" zabezpieczenia hipotecznego 
Pieniądz, w rozumieniu § 14 u. hip. nie 
musi być zatem pieniądzem w P ań­
stwie w  obiegu będącym. Praktyka 
sądowa dozwalała też wpisu prawa 
zastawu dla sum pieniężnych w yrażo­
nych lip. w  w alutach ubcych — a prze- 
rachowania na pieniądz wdasny żąda­
ła tylko wriedy, gdy chodziło o walmy, 
krórych stosunek wartości do w arto­
ści własnego pieniądza ustawowo nie 
by t określony. (Ofenhubcr, Grund- 
buchswresen do § 14 u- hip.). Jeżeli zaś 
przepisowi § 14 u. hip, nadamy —- zgo­
dnie z  dopiero co przywiedzionymi 
wywodami — takie znaczenie, iż przez 
pieniądz nie musi się rozumieć w ła­
sny środek płatniczy, to idąc konse­
kwentnie po iinji dotychczasowych 
rozważań, należy uznać dopuszczal­
ność iińabulacii p raw a zastawni dla 
sum Pożyczkowych. Gniewający cli na 
złote polskie, — gdyż złoty polski: 

jest wedle ustaw y państwowwm pie­
niądzem, — na razie tylko jeszcze w 
obieg nie wprowadzeń cm.

ma stałą w artość kruszcową, usta 
wow o unormowaną i ,

jest podstaw i operacji kredytowych' 
Państw a — a  tein samem może być 
miernikiem dia zobowiązań pryw at­
nych.

Umożliwienie intabulnc.u pożyczek w7 
złotych polskich jako mierniku pienią­
dza obrotowego <man.k polskich) przy 
czyni się. niewątpliwie do podniesie­
nia kredytu hiptoecznego i do nzdro- 
wienia kredytu wrngóle.

Dr. józef Biihn, Sędzia Sadu Anelac

sklepione i zanauto naprzód poza linię 
oczu wysumęte.

— Aha — zaskrzeczał Satyr — tu go 
mam- Przecież to  cechy amtroipopiteka.

— Głupiś — odpowiedziała mu po 
dłuższymi czasie Wanda, która zanie­
pokojona nie na żarty, przewertawai.i ! 
killęa atlasów anatomicznych i zcolo- ; 
gicznych — czoła u małp (wyższego

1 rzędu i najniższych ras ludzi są niskie 
i zaraz ponad ocżaiui cofają się gwał- 
townie w tył. To czoło jest pokrywą 
potężnie rozwiniętych płatów7 mózgo­
wych, dowodem wysokiego rozwoju 
psychofizycznego, zadatkiem niepospo­
lite) kultury umysłowej.

Z tein wszyslkicni W anda zdawał,ą 
sobie spraw-ę, żc piękność Andnzc.u 
nic jest nieskazitelną harmonią klasy­
cznego posagu, że nic jest czysto ze- 
wnętrzncni pięknem, które obdarzona 
nicm istotę wyróżnia pośród tysiącz­
nych tłumów. P rzcdw nic oceniała ją 
jako piękno duchowe, jako refleks du­
szy czystej, mocnej, ofiarnej i na gór­
ne nastrojonej tony. Była to — jej 
zdaniem — jedna z tych pięknych twa 
rzy  ludzkich, które, odrazu pociągają, 
budząc sympatię i zaufanie. .,Tn niemo 
żliwa jest Pomyłka — myślała. — Czło­
wiek odznaczony stygmatem piękna 
tej kalegorji nie może być człowie­
kiem złym. Takiemu można z miejsca,

. bez potrzeby zjadania z nim beczki soli. 
powierzyć majątek, albo ofiarować

przyjaźń, czy nułość. Zawodu nie bę­
dzie nigdy".

W  ten sposób Andrzej został przez 
W andę pasowany na bohatera etycz­
nego i intelektualnego- Postaw iw szy 
go obok siebie na tak wyniosłej płasz­
czyźnie, iubiła stam tąd unosić się lo 
tem fantazji w kraje na pól dziecin­
nych marzeń. Raz widziała go jako zna 
komitego artystę, jako genialnego rzeź 
biarza, który  dokonał zupełnego prze- 
w ro tf  w  swej sztuce i uia.re.niil cały 
św iat sław ą — a ono stała przy  nim 
jako jego Egcrja, modelka, doradczyni 
i inspiratorka. Innym razem był o nie- j 
i .inispkafcwW Innym razem był on nie- 
dzem, który świetnością swego um y­
słu i dywinacyjnym darem  paraliżowa 
nią planów7 przeciwnika odparł nikcze­
mny najazd Niemców7 na Polskę i po­
dyktował iin pokój w Berlinie. A ona 
dzieliła z  nim trudy wojenne, a potem 
miłość, uznanie j hołdy całego narodu. 
Kiedy indziej wyobrażała go sobie ja­
ko multiiniljardera, który Krezusowemi 
ofiarami przywiódł skarb Państw a Pol­
skiego do rówmowagi, albo mocarzem 
nauki, który swemi cpokowemi odkry­
ciami uratow ał ludzkość raz r a  za­
w sze od trapiących ją najstraszniej­
szych chorób. Ona zaś zawsze była u 
jego boku o s rd ą  j podporą w7 cierpie­
niu, wezgłowiem w  zmęczeniu, towa- | 
izyszem  w tryumfie i zwycięstwie.

Na’bardziej jednak iubiła W anda ba­
jeczkę, którą sama sobie ułożyła, ocie­
rając się zresztą na reminiscencjach 
klasycznych i romantyaznych, i którą 
często w myśli powtarzało, coiaz to 
nawemi wzbogacając ią interpretacja­
mi i wariantami.

A było to tak:
.Miasto pew7ne ludne i bogate i drzez 

■wieki całe pod rządami dobrych i po­
tężnych monarchów żadnych trosk me 
znające wielkie raz nawiedziło nie­
szczęście. W- pieczarze nadrnot skiej 
zagnięździ? się potwMr olbrzymi, smok 
straszliw y a żarłoczny, który okropne 
w Hcdonaidzie szerzył spustoszenie. 
Podobny był dr gigantycznego jasz 
czura, miał na ciele pancerz z potę­
żnych rogowych taicz, których żaden 
miecz ani dzida przebić nie mogła, z 
paszcze jego zionęła siarka i ogień- a 
siłę miał taką, że jednem medbałen: 
machnięciem swrego długiego ogona 
najmocniejszego zabijał konia. Jedyną 
ozdobą tego obrzydłego krnkodvla by­
ły dwa czerwone oczka, w praw dzie1 
śmiesznie w  stosunku do jego cielska 
małe, ale za to błyszczące, jak naj­
cudniejsze rubiny, a nadto wspaniały 
złoty grzebień na grzbiecie, jakby z 
kilku ogromnych w achlarzy ułożony.

C. d. n.
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N a u k a  i  s z tu k a .
* M eclączsiłk statystyczny. Ukazał s,ę 

arugi zeszyt tegoroczmy Miesięcznika Sta­
tystycznego, w ydaw anego przez Gł. nr z. 
stat. pot redakcją Ignacego W einielJa i 
Stefana Szuka. Zeszyt zab iera między in- 
neuii szczegółow a statystykę zasiew ów  i 
zbiorów w Polsce w  r. 192J/22 poprzedzo­
ną szczegółow a cfializ? warunków oroóak- 
ejf rolnej przez Edwarda Szturm de Sztu- 
ma. W części tabtlarycznci podano ti m. 
statystykę wyznaniowa i narodowościowa 
Kresów Vc schód nich na podstawie w yni­
ków spisu ludności z r. 1921,

* Mi M. Bożawola-Poznańskf: Gołębie. 
(Triolety-Akordy). Nakł. Staw . Pracowni­
ków  Ks ęg. Sp. z o. o . W arszawa 1923. — 
W  w arszawskich kolach amatorów i jniUe- 
troszów piękne nazwisko autora nie obce. 
W dtresic krakowskiej „Młodej Polski" — 
nucone w  Syrenim Grodzie piosnki wdzię­
czne a zw iew ne ze zbioru ..Kabaret'a,na", 
Poznańskiego. Dziś przysrzlt nowi ludzie, 
now e czasy. Ale i dla nicli ten maleńki, 
szary tomik będzie rewelacja for my. Jest 
tn bowiem może pierw szy w Polsce pm-ta 
Trioletów. który w  wyk!: wint na szatę chlo 
dnych rymów zamknął cały szereg gorą­
cych pragnień, namiętnej miłości, smęyuii 
goryczy za tern, co bezpowrotne, holesr.yćh 
rozczarowań, kryiących się na dnie każde­
go kielicha życia i użycia. Parę silnych, 
lak metal szlachetny dzwoniących akor­
dów zamyka ten zbiórek, ki 5ry chłoń c się 
niby stary burgund w ytrawnej marki.

Dr. f  .M.

Pomnik dla poległych.
W dniu 27 maia rb. na posiedzeniu org„- 

niracyjrem Komitetu budr/yy pomuika dla 
poległych b. I. Korpusu Polskiego, za a l i ­
zanego pod protektoratem gen. Dowbór- 
Muśnickiego. dokonano wyborów' powołu­
jąc na stanowisko prezesa Adama hr. ós- i 
rrywskiego, ma w iceprezesów  pułk. W to1 da 
Szulborskiego i mjr. r. W alentego Zieliń­
skiego, na skarbnika p. Kazimierza Bruna, 
na zastępcę p. Eryka Kurnatowskiego, na 
sekretarza lept. Jana Targowskiego, .na, 
stępcę ai tcstę-rzeźbiarz" Michale Kamień- 1 
skiego. pozatem w  skład Komitetu wclip- 
dzą jako członkow ie: pp. Leonowa M ańko- i 
wieżowa, gen. Zyg. L' mpicki, gen. J. Wro 
cr.yński, ks. Prałat Niewiarowski, płk. E. 
Szpręglewski, St. Jakowicki i ńnż. kpt. r.

L?cki.
B. 1. Korpus Polski, jako pierwsza i b -  | 

cówka na straży w schodnich Kresów' Kze- 
czypaspol tei w  laiach 1917-18, który picr j 
wszw zogniskował w  sw ych szeregach w  ul 
r.kowych —  Polaków' z wojsk rosyjskich, 
którego pułki oierw sze otarły się C-
sko z rawał? bolszewicka, ma dziś zasłu­
żone praw o, by w  stolicy Polski stanal Pq 
rnmk dla uczczenia pamięci tych jego hrju_ 
wmików'. którzy' w  walkach za niepodle­
głość Ojczyzny, życie swre w'ów'czas po­
łożyli.

Sądzimv, że w dzięczne społeczeństw o  
p - ’skie of:arncścią sw ą przy czyni się. Żt- 
py  ku czci bohaterów' naszych pomnik 
niezadługo! mógł bs ć wzniesiony.

Składki nadsyłać należy pod adresem  
Kon tetu. Warszaw a. Nowy  Św iat 42.

(ił OSY PUBLICZNE.

Łwetc-Simtaice.
N owy rozkład jazdy, wprowadzony w' ty' 

cie z dniem 1 bm. przyniósł nam bardzo 
niemiłą m csprdzianie. —  Oto tzw'. pociąg 
mleczarski Nr. 2232/2233, kursujący stale 
iniędzy Lv\ owera a Brzuchowicami od prze 
>>rło dwudziestu lat, został dla niezrozurma 
łych pnwodów skreślony w nowym roz­
kładzie jazdy. — Fakt ten boleśnie dutyka 
olbrzym a ilość tutejszych m ieszkańców ,; 
albowiem pociągiem tym mleczarze zL rzu  
diow ic, Ludmiłówuti, Rokitna, Średniego, 
Porak janowskich i dominikańskich, Rzęsiiy 
polskiej i ruskiej. Kjozic, Domażyra i z in­
nych w si podmiejskich dostarczali nasze­
mu miastu nabiału i jarzyn. Obecnie -wsku­
tek zniesienia tego pociągu został utrudnio 
ny dHpiyw aprowizacji a w  pierwszym  rz.ę 
ozie nabiału do miasta, co iest bardzo na 
rękę naszym kochanym paslcarzoni. fcdvż 
mają now y powód do nieuzasadnionych 
podwyżek cen. Również nie należy pomi­
jać faktu, że zniesienie icgn rannego po­
ciągu zupełnie niesłusznie uotyka w szyst­
kich letnuów , mioszkającyeh w' Brzuclm- 
'yicach, a udających się stele do Lwowa 
do sw ych zajęć zawodowych. Niema #hy- 
ba potrzeby' udowadniania konieczności 
isimi-ma tego pociągu, zw łaszcza, że tutej­
sza Dyrekcja kolejowa a przedew'szyst- i 
k,nn jej referenci tozkładu jazdy doskona­
le są oheznaji. z Idealnymi _ slpłjiunkflor. , 
Dlatego da: w  nem mi się wydalę takie trak 
towanie żyw otnych spraw taić mieszkań­
ców' Lwow a, jak też i Brznchowic.

(J. 6.).

— Czas odnowić przedpłatę na mie­
siąc czerwiec! Prosim y PT. Prenum e­
ratorów tak rruejscowych jak zamiej­
scowych o rychłe uiszczenie przed­
płaty, najdalej do 10 bm-, gdyż w  razie 
przeciwnym po tym terminie w strzy­
mamy wysyłkę dzienniki*.

(j.) Bynajmniel — n iem asjas ta  Pol­
ski i Polaków pisze stówa, które poni­
żej cytujemy. P- Harold ii. Mac Gre­
gor, Amerykanin, major artylerii wojsk 
amerykańskich po chwalebnie odbytej 
kampanii z Niemcami, w r. 1919 przy­
był do Polski i walczy! przeciw sowie­
tom w armji polskiej. Przebyw ając w 
naszej ojczyźnie obserwował, notował, 
słuchał i starał się rozumieć pornawa 
ne stosunki. Owocem tych studiów, to 
książka jego, wydana w uscafnicli 
dniach przez Gebethnera i Wolffa w 
W arszawie pt. .Amerykanin o Polsce i 
Ameryce, studium porównawcze". Na 
153 stronicach tej książki wiele cierp­
kich, nieraz krzywdzących wręcz Po­
laków uwag, stąd może pochodzących, 
że autor w  zbyt jednostronnem zape­
wne przebyw ał r.aogół środowisku i 
zbyt wielką pochopność okazuje do ge­
neralizowania spostrzeganych wad 
polskich. W  ocenie no. kultury moral­
nej kobiet i mężczyzn w  Polsce autor 
stanowczo zadaleko poszedł w scepty­
cyzmie i mówi rzeczy wręcz niepra­
wdziwe. Ten niezwykle chłodny j k ry­
tyczny stosunek p- Gregora do ży­
cia obecnego w  Polsce tern cenniejsze- 
mi i objektywniejszemi czyni uw ati 

jego o żydach i kwestjj żydowskiej w 
Polsce w; ustępie zatytułowanym : 
„Interes żydów w osłabieniu państwa 
polskiego". W szak przemawia tu cu­
dzoziemiec — wojskowy, który bez ja; 
kichkolwiek predyspozycji psychicź- 

i nych i politycznych przyjechał do nie­
znanego sobie kraju, aby go poznać t 
ze swoją ojczyzną norówuać... Zaiste 
słowa r>. Mac Gregora o żydach idą 
na wagę złota Są dokumentem nietyl- 
ko histerycznym, ale bronią, bronią po­
tężną dla polskiej opinii publiczne! 5V 
walce z oszczerstwami miotanemi ob- 

| ficle pi zez żydów za granica-
Stwierdziwszy, że cały niemal han­

del Polski spoczywa wr rękach żydo- 
j wskieh, autor nie dziwi się, że — 

wskutek tego — nie stoi on.- na w j-  
sokim naziomie etycznym. Dla Pola­
ków źródłem w adom  ości dotyczą­
cych handlu, byli żydzi. Asymilacja 
żydów tylko -w kilku wyjątkowych 
wypadkach stała się faktem- Żyd od 
lar 2000 w niczem się me zmienił. Aryj 
rzyk. który  łnczy słę z narodowością 
inną, cddaje się iej całą duszą. Iluż to 
bohaterów — powiada P. Mac Gregor 
— nosiło nazwisk? obce' Lecz żyd czu 
je się w  głębi duszy swej człowiekiem 
rdzennie obcym wśród otaczającego 
go aryjskiego i polskiego społeczeń­
stwa. Najpotężniejszym czynnikiem w 
żydostwie jest żyd międzynarodowy — 
stwierdza autor. Amerykański bankier 
ciirześciMnin zawsze będzie silnym 
konkurentem bankiera ang tlsk ;ego w 
Londynie, francuskiego w  Paryżu it-L 
Żydowscy zaś bankierzy ty cli trzech 
państw zawsze potrafia dobrze między 
soba porozumieć się w  celu obrony 
wspólnych interesów i wr celu zwal 
czania konkurencji.

Polska jako państwo słabe, jest ziemi? 
obiecaną żydostwa. O ile Polska jest 
słabsza, o tyle silniejsze są żydowskie 
interesy i praw a żydów w Polsce. 1 
przeciwnie, o ile Polska stanie się sil­
niejszą, o tyle osłabią się wszelkie in­
teresy i przywileje żydów, a tem sa ­
mem żydzi zmuszeni będą zastosować 
sie bardziej do praw  polskich. Wogóle 
najtrudniejszą rzeczą w Polsce w kwe 
stą żydowskiej — twierdzi aufot — 
.iest przekształcenie ich na Polaków.

Żyd do niczego nie jest tak wrogo 
usposobiony, jak do gorącego uczucia 

I narodowego w  jakimbądź kraju. D la . 
j niego najwygodniejszy jest interna­

cjonalizm. W  obecnych czasach 'n aro ­
dowość zwycięża w  każdej dziedzinie 
życia społecznego. W  systemie inter- 

j nacjonalizmu zosstaliby żyazi wyżej i 
j silniej postawieni, a gdyby się udało 

stw orzyć nm ejszości narodowe w e 
wszystkich państwach, toby żydow­
ski internacjonalizm w rzeczywistości 

i stał się nader w pływowym  i skutecz­
nym ł*ś%ti«&!

I Za najgroźniejszą i najszkodliwszą 
<|| dla Polski klasę zydostwa uważa 

autor t. zwr- młode ;okolenie, które w 
i rrzewazne.i części przesiąknięte .iest 

bolszewizmem. Za najmniej niebez­
piecznych uważa ortodoksów.

Główną przeszkoda natom iast w po­
rozumieniu się żydów z innenii naro­
dami jest to. że pojęcie Boga żydow ­
skiego jest całkowicie odrębne od po­
jęcia Boga chrześcian Motorem ich 
etyki nie jest miłość, uczucie, ale ra- 
cjonahzm i strach. Każdy czyn żyda, 
uczciwy czy nieuczciwy znajduje swe 
usprawiedliwienie w  talmudz-ie

Jeżeli Polacy ekonomicznie mają 
się ostać, muszą dążyć ao cc/az w yż­
szego udoskonalenia przedsiębiorstw 

handlowych i przemysłowych, do ści­
słego organizowania sie międzą sobą 
oraz do solidarnego popierania swoich

Z natury swej żyd jest pasorzytem. 
W Ameryce nazyw a się go „ludzką 
pchłą" (a human flea). Trzeba dążyć 
do tego, aby żyd przekonał się, że je­
żeli nie będzie pracował ręka w rękę 
z Polakami, to żadna m iarą nie uda 
•nu się zdobyć środków do życia. Gdy 
nie będą chcieli zarabiać w  soosófo 
uczciwy, sami Póidą gdzieindziej- W  
Ameryce żydzj są silm. świetnie zor­
ganizowani, maia przeważną część 
prasy w swoich rękach. W  Anglii i w 
Niemczech prasa również podlega ich 
wpływom i rozkazom. S tąd też dzia­
łanie ich wrogi* wobec Polski tak sil­
nie się zaznacza na gruncie publicysty­
ki międzynarodowej.

Kłamstwa, głoszone w  ga setach o 
pogromach żydowskich w Polsce w y­
w arłyby dziś m ałe wrażenie na spo­
łeczeństwie amerykańskiem. Ameryka­
nie wiedzą teraz, że w  tom niebyło 
(prawdy. Gdyby Polacy w tenczas byli 
tacy  sprytni, jak żydzi ze swoja pro­
pagandą, to Amerykanie byliby' dawno 
o tem wiedzieli.

P. Mac Gregor kofiazy swre uwagi 
(z których niestety tylko drobną część 
orzytoczyłiśmyl w ten sposób:

Znam takich Amerykanów, przyby­
łych do Polski- którzy przedtem, jc- 
szczo w  Stanach, nie zdawali sobie 
spraw y z tego, co znaczy żyd. Ci 
Amerykanie przyznali mi się. że w y­
jeżdżając z Ameryki, nie wrogiego 
przeciwko żydom nie myśleli, lecz 
gdy pnzebjdl w  Poisce czas pewien, 
to poczuli ku nim nienawiść. Mówih 
oni: człowiek musi przybyć do Polski, 
aby, przyjrzaw szy się żydowi, zapa­
łać do niego nienawiścią. Ale musimy 
pamiętać o tern, że ż jd  jest silny. Nie- 
tylko jego organizacja wpływa na to, 
lecz posiada on także kontrolę prasy, 
pieniądze i niezwykłą odporność w 
kiemnku zbliżeria się do narodu, wśród 
ktorego żyje.

L w ów , 6 czerw ca ,
1FATR WIELM.

środa, 6 czerwca, a  g 7‘30 „Pop^s Króla 
Jegomości", komedia w  3 akt. A. Grzyma­
ły  Siedleckiego. (P-emiera.)

W e czwartek 7 czerwca o godz. 7.38 
„Popas Króla J e g o m o śc ik o m e d ia  w  3 akt 
A, Siedleckiego.

TEATR MAŁY.
Środa, 6 czerw ca, o g. 7‘30 “Ś\' de­

rek". komedia w  3 akt. Nicodemi‘ego.
Czwartek, 7 c z e r w i  o g. 7‘30 „Świde­

rek", komedia w  3 akt. N!codtmi‘egr>.
TEATR NOWOŚCI.

Średa, 6 czerw ca, o g. 7‘3G „Narzeczona 
Lu.-! ullusa", operetka w  3 akt. Gilberta. 
i Cz,vartek, 7  czerwca, o g. 7‘30 „Dotu 
Magdaleny", komedia w  3 akt. Konczyn- 
ćkiego. (Pio raz ostatni.)

—  B EN -A lI, najpotężniejszy fakir indyj­
ski, przybyw a da L woy a, abj! wystąpić 
w  trzeett (środa 6, czw airtekW  i piątek ś
b. tg.) wieczorach eksperymentalnych. Ben- 
Ali występam i swoimi poruszył cala Eurc- 
1 C- W Indiach zgłębił on tajemna w ied ie  
iakirów, a doświadcztnia jego wprowadza­
ją A,v zdumienie nietylko laików, ale i św iat 
uczun? ch. Przedstawienia odbeda sie w  
„ali Sokoła-M arierzy. Początek od g. 8 w' 
Bilety wcześniej do nabycia w  handlu St. 
Gaibrjela, Legionów 3. 3425

— Lisy sicbrne po umiarkowanych cc- 
naich poleca Budapeszteński Magazyn Fu­
ter „Breitfeid i Wiesner", Lwów , Syksłu- 
ska 2. 3423

— —o------ ?
— Po raz drugi „Popas Kióia Jegomo­

ść 1 ‘ pójdz!e w  Teatrze Wielkim w e czwar 
tek. Za bilety zakupione na czw artkowe 
przedstawienie ..Trubadur ' kasy 7Avracają 
pieniądze. Data w ystaw ienia „1 rubadura ‘ 
z gośeinnMii w ystępem  Truszczyńskiego po 
dana bedzie wr naibliższych dniacli.

. - i  ..Św iderek'. Przemiła ta sztuka Ni- 
codemiego utrzymuje sie stale na repertu­
arze Teatru Małego, ściągając liczną pu­
bliczność. która bawi się św ftinic, tem wdę 
ccj, że sztuka w yreiyse-ow ^na i grana jest 
koncertowo.

—  Ostatni raz „Dom >ugdaleny‘‘ dany 
będzie w e czwartek kv Fearrze Nowości. 
Sztuka, oo w yw ołała  tyle dyskusji w  War 
szaiwle i u mas. ustępuje miejsca nowemu re 
pertuarowi.

— Do byłych czlonkóv/ Czytelni Akadc- 
itucke] w e Lwowie. Komitet Zjazdu b. 
członków „Czytelni Akademickiej", który 
odbędzie się w e Lwow ie dnia 1. VII. br. 
zwrac;> się z apelem 'do wszystkich b. 
członków  tej instytucji z lat 1867— i9L‘2 
z prośbą o łaskaw e nadesłanie -natychmiast 
»dpau edzi następujących: 1) Imię i nazwi 
sko; 2) obecne stanowisko i adres: 3) w ja 
kich la.ach był członkiem „Czytelni Aka­
demickiej" i v r jakim charakterze w  niei

racował; 4' czy weźm ie udział w  zie- 
ździc. Odpowiedzi, potrzebne da księgi pa­
miątkom ej, należy nadsyłać pod adresem : 
L w ów , Łozińskiego 7 „Czytelnia Akade­
micka", Komitet Zjazdu.

-- Zwyczajne walne zgromadzenie dele­
gatów  Stowarzyszeń i Związków, wchodzą 
cych w skład „Polskiego Związku Intcl- 
gencji w e Lwiowie", odbędzie się w  dniu 
17 czerw ce br. o godz 10 przedpołudniem 
w  lokalu Komisji Kodyfikacyjnej (ul. Mlc- 
Jaewicsa 5a, I p.), —  Qdyby w oznaczo­
nym czasie nie jawiła się odpowiednia ilość 
delegatów — odbędzie eię wralne zg-i Oinia- 
dzenie w  godzinę później —  a  uchwały -je 
go będą ważne bez względu na ilość dele­
gatów.

— Referat pomocy zdemobilizowanym o- 
ficerom w e Lwowio, Oddział W ojskowy  
Państw ow ego U i zędu' Pośrednictwa Pracy, 
został zwinięty z dniem 5 maja br. Z dzia­
łalności tej pożytecznej instytucji wyjmu­
jemy parę cyfr. O pomoc zgłosiło Się ogó­
łem 518 oficerów' (z tego ze Lwowa 287'. 
poszukujących pracy było 357. Z tego 20f|| 
otrzymało posady. Przytcm Referat współ 
dziatal z Komitetem Obywatelskim Ponis. 
cy. K miitet rozwija! ożywioną działalność' 
udzielając zapomogi w gotówce i natur/.e. 
urządzając kursa rolnicze i handlowe, utrzv 
niując Schronisko dla zdemobilizowanych 
(Ticcrów itd. %

Do Obrońców Lwowa w sp riw le w y . 
Jazdu na w ieś. Związek Obrońców Lw owa 
organizuje dla Obrońców Lwowa, w zglę­
dnie ich dzieci i ich rodzm. nic mogących 
na w łasny koszt wyjechać na letni w po- 
czynek, wyjat/dy bezjhatne. vji na.imiodM 
Obrońcj i Olnończ.yilie Lwowa, którzy' o- 
sobiście chcieliby w yjechać, w zgl, ci O- 
brońcy. którzy chcieliby' w ysłać sw e dzie­
ci czy rodzeństwo, zcchca się w  najkrót­
szym czasie zgłaszać w godzinach urzędo­
w ych w  Związku Obrońców Lwowa ul. 
Ormiańsko l. 2, III p„ albo w sekretariacie 
Sekcji ODieki, Głęboka 0. I. p. w  ponie­
działki czwmrtki i soboty między 4 —5 pop. 
gdzie otrzymają odpowiednie info 'macie i 
formularze zgłoszeń da \\'ypełuenia. — Ze 
względu na kiótkość czasu, należy zgła­
szać się w  dniach najbliższych.

— Ciesząca się wielkiem oowmdzenicm 
i interesująca w ystaw a ostatniego kierunKu 
malarstwa prac art.-rnal. prof. Józefa Pan­
kiewicza. Stanisława Matusiaka Zygmun­
ta Radnickiego i Jana Hrynkoy skiegn — 
otwartą będz:e tylko do czwartku dnia 7 
czerwca br.
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— _ Posiedzenie Lwowskiego Oddziału 
Poisklegr To warz. Fzycznegn odbędzie się  
.we czw arirk dnia 7. bni. o godz. 20 w  sali 
fizy ,zne.i Politechniki 7 następującym po­
rządkiem dziennym': Proi. Dr. Rcczyński:
0  promieniach dedatnich.

— Odczyt senatoia ThuHiego Wc środę 
■6 hm. uiządza Chrześcijańska Demokracja 
•w lokalu C zyttbr Katolickiej, ul. Piekarska
1 25, o gc iz. 6.30 w zebranie z referatem  
■sonato a Ihulliego .,0  teraźniejsze Śytu- 
zeji polityczne . na które zaprasza się 
członków  i sym patyków  stronnictwa.

— Zjazd koleżeńsk . W dniu 16 c z e w c a  
fcr odbędzie się w la m o w ie  zjazd n.ole- 
żenski kolegow . którzy w  r. 1593 złożyli 
egzamin doji żałości w  Tarnowie. Na z.inza 
ten zapraszają kolegów : Kn. Dr. Michał 
F ec, Sędzia okręć W ładysław  Kuśnierz, 
a-tw. Dr. Henryk Ehrenfrcund. 3583

— Dnia 2 czerw ca or. odbj 1 się ślub w  
kościele św . M. M agdaleny w e I_w| owie 
panny Jadwigi Ottcnbreitówny, nauczyciel­
ki szkoły Kordeckiego z panem MaYjanem 
Tatarzyńskim, rorucznikiem W P. 19 p. p. 
„O. L.“ 34] 2

— Polskie Stow aizvszen'e Czeladzi R ę­
kodzielnicze^ istniejące od 1920 r. pad pa­
tronatem I4 &  katolickiej i pracujące naa 
podnieś onien ośw iaty wśród uWtńiżiSSy 
rzemieślniczej i handlowej przystępnie obe­
cnie do zorganizowania; biblioteki. Nie roz- 
norzadzając odpowiednimi środkami ma­
terialnymi. Stow arzyszenie zw raca się do 
społeczeństw a z gorącą prośba o poparcie 
tei akcji przez nadsyłanie książek, broszur 
i czasopism. Łaskawe datki uprasza się 
składać w  Trw. „Rozwój", M ałeckiego 7, 
w  sklepie p. E. Hawranka", plac Mąrlaćki 
(lóg  Wałr>vei) lub w  Chrześcijańskiej Księ 
garni, „-aterepo 32. 3281

— Zearanie Kola Samokształcenia Zrze­
szenia Miłośników^ Lwowa odbędzie sie vre 
środę. 6 bm.. o g. 6 w , w  lokalu P. B. K., 
ul. Ossolińskich 1. 11, III. p .Na porządku 
dziennym referat jednego z członków p. t. 
..Dworzec główmy w e Lwowie'*.

— Posiedzenie Rady miejskiej odLędz.e 
s>ę w e czwartek o g. 6 w. Na porządku 
dziennym sprawa podw yższenia opłaty za 
połączenie domów7 prywatnych z kanałami 
publ. i budżet na rok 1923.

— Zjazd związku czeskosłow acaief stra,
źy  pożarnej — ’ jak podaje czechosłowacki 
kansuiat w c Lwowie — odbędzie sie * 
Pradze w  dniach od 30 czerw ca dm 2 lipca 
br. Ue, estnikom z Polski w7yda na zada­
nie konsLiIat czeskosłow7acki w e  Lwrowric, 
ul. 3. Maja % odnośne legitymacje, upra­
wniające do zniżonych a 50 proc. opłat ko 
lejowych II. i 111. klasy na kolejach c/.esko 
słowackich. Konsulat udzieli również bliż­
szych szczegółów  o programie ziazdu. — 
Informacji bezpośrednich zasięgnąć można 
wprost: Vybor sjezdu hasiestwa ceskoslo- 
vciv Acho. Praha-Kral. Vin-ohrady. Rur^so- 
va ul c. U .

— Uroczyste poświecenie ziemi pod bo­
isko sportowe dla Dziatwy i M łodzieży  
szkolnej iraz pośw ięcenie Krzyża pamiąt­
kowego itu czci śp. uosłai Dr. Aleksandra 
hi. Skarbka odbędzie się w  niedzielę lf> 
bm. U roczystego aktu poświęcenia dokona 
ks. Dr. Infułat Józef Zajchow7ski po M szy 
św . poityfikalnei celebtowanej w  kościele 
św . Antoniego o godz 9 rano. Miejsce zbor 
ne uczestników pized kościołem św. Anto­
niego, skąd po M szy św7. w yruszy gremial­
ny pochód na miejsce poświęcenia. 
Związki, Organizacje, Stow arzyszenia itp. 
uprasza się o gremialny udział ze sztan­
darami.

— Ze spraw urzędniczych. D ziś w yje- 
chalai ze Lwowa do Warszaww pod prze­
wodnictwem Dra I. Dembowskiego ijelega- 
cja Związku Stow arzyszeń urzędników z 
iikadem. wykształceniem  celem przedsta­
wienia w  komis.iach sejm owych i u klubów 
poselskich odrębnych postulatów urzędni­
ków o naiiwTższych studiach fachowych, 
oraz celem wyjednania najkonieczniej­
szych w  tei mierze zmian w  rzędowym  
projekcie ustaw y uposażeniowej.

— Pielgrzymka do Kuchawiny dnia 10 
bm. w yruazy z kościoła OO. Jezuitów o g.
5 ranc tramwajami na dworzec, skąd o g.
6 pociągiem osobnym odjedzie dci Kocha - 
winy. Bilety w  cenie 18.006 tam i z po­
wrotem nnby\vać można w  zakrystii ko­
ścioła OO. Jezuitów.

— Bank Zjednoczenia T A. wr Poznaniu, 
który ma sw ój oddział w7e Lwowie przy 
iii. Akad; puckiej 14, otrzymał rozporządze­
niem Min Skarbu pełne prawa Banku u e  
wizowego.

— Ciekawe og los-erle . Ścieżkę za do­
mem sierói na górze Kadeckiej (najkrótsze 
połączenie Nowego Świata z dzielnicą pod 
parkiem Stryjskim) opatrzono taolicą z n j-  
stępufąAym napisem: „Przechód przez sad 
i ścieżkę s ito w o  wzbroniony policyjnie. 
Na niestosujących się do tego naikaza, 
strzeLm bez litości, jak również i na P i’, 
złodzr' ii". — Mc/żeby policja pouczyła ini­
cjatora terro n ifortunnego napisu, że tego 
rodzaju ogłoszenia są niedopuszczalne.

— Ecka trugeznego vypa Iku. Co do o- 
seby, wymienione? prżjc t.-ag:cziivm w y ­
pad!; u na w ycieczce, musimy dodać, że nie 
jest ona identyczną z ks. Dr. Józefem Pa­
luchem. katechetą sfcmin. męsk nauczy­
cielskiego, !ccz jest nią lyr., szkoły im. św. 
Józefa Robert Paluch zaKouiuk-nauczy- 
ciel.

— Prowokacja czy bezczelność? Hilary 
bciiiffojfeak — firma spedycyjna w  Stan;-

Aawoirie —  w niosła do Dv rekc; kolejowej 
v.re Lwowie podanie o zwrot za bilety ja­
zdy. Ponieważ Dyrekcja nie mogła uwzgl? 
dnić reklamami dla braku istotnych w y ­
mogów’ j proobę Schifimanna załatwiła od­
mownie. w m ósł on odwołanie od rezolucji, 
aie już na niemieckim blankiecie ti; mo­
wy m i w języku niemieckim, Schiffmz.ut 
był wieloletnim zastępcą firmy wieoeń- 
skiei Letnkaufa, przesiąknięta duchem 
niemieckim uważa widocznie wniesienie re 
kursu w  języku niemieckim za skuteczna 
groźbę. Zaznaczyć należy, żc Schiffmaun 
zaw d zecza  sw e istnienie w Stanisław o­
w ie t; lko poparciu polskich czynni nów  
tamt. Dyrekcj, kolejowej. „ZentraJe in St„- 
nislau" — obywa.telai polskiego, to iuż i 
pi-owokacja i bezczelność do napiętiiow a- 
tua. S zk o ła , te  Schiffmann nic w niósł re­
ku rsu do Wiednia!

—. B ezw styd żydow ski Tłumy spacero­
w iczów  korzystających z piękrei poig.i-Jy 
niedzielnej, miały sro.-obność oriadanńi
niezw ykłego wadcwisktl nad dawnym sta­
dem  Pełczyńskim  nu szkarpie wąwozu
przed rrrentar tern stryiskim. Oto o godz. 
t l  przedpołudniem tego dnia w ylegN ealr
sie w tern miejscu d w e  opasłe Żydowice I 
nieustępuiacy im w  tw  iy ży d. w7szysc"  go 
lusiency. tak ich Pan Bóg stw orzył. <Tb ,k 
stał syfon Jo połow y w ypróżniony i wala­
ły  się skorupy z jaj „na twardo*1. Licznie

Z SAM SADOWEJ.

przechodząca tuż obok publiczność, dzieci, 
chłopcy i panienki, zmuszone były  oglądać 
przyw iędłe kształty żydowskiego .owa; zy- 
stwa, które lubieżnie wygina łąc się ku słoń 
cu, to tę, to ową część gobzny w s ; 7m w o  
bec piezentow ało B /ło b y  nader w skpzc- 
1 tm . aby policja a ta tże  i polska publicz­
ność na terr rodzaj semickiej p ^ a g a n o y  
otyc.zaiowcj czujną zwróciła uwagę.

— Aresztowanie eszusir Policja areszto­
w ała  w7czotaj Jama Stańkę i. C z e s ła w  Ja- 
mczego, oskarżonego o inszusiwo.

— Bezceremonialność żvdow sk*. Mie­
szkańcy dotychczas spokojnej ulicy’ .Japoń­
skiej użalają się, że od kiedy p Stefan a 
Ustrzyelca. wdowa pk> "ejcarzu z Liska, poa 
najęła w  kamienicy poe nr. 3 na 13. piętrz# 
sw e pokoje żydom na biura, ■>! tej poty  
po całych dniach 1 azitu' f się echem rc.zgło 
snem p rz e z  ictwarte drzwi i otr.a krzykli­
w y  żargion pei-.sonalu b'urow7egu. WTze- 
S7csąccgo w  nieb^głosy do ;elefonu. "o 
powoduje, że raw et w7 niedz ele i święta 
muszą m ieszkańcy ukoi cznych om ów  za­
m ykać sw e okna aby nie słuchać przera-

liwych w rzasków  iydow 7skich. Możeby 
ktoś przecież zabronił takiego zakłócalącc- 
r o  spokój publiczny urzjdov7anml brzy- 
najmniej w7 driach stwczynku św iątecz­

nego.

Widmo faszyzmu! re*ciucii przaciw .dziadkowi"
Roman H onan porucznik Wojsk Pol 

skich zasiadł wczoraj na ławie oskarżo­
nych przed łwewskim sądem woiskowyan, 
ptzed którym niedawno iako świadek icy - 
stępyw ał, pod zarzutem w ystępku samo­
woli w tadzv, przekroczenia szerzenia fał­
szyw ych  i miepoiroiacych w ieści, tudzież 
w vstępku .oszczerczej obrazy D-zełożoncgo 
i tarszego w  stopniu oficera. Na stosunki 
w  armjj rzuca ta sprawa osobliwe śwdai-o.

Porucznik Homan, nie mając do tego ża­
dnego upoważnienia władzy, na -własną rę­
kę usiłował w  czasie od w rześn a  do listo­
pada ub. r. zorganizować oficeiów  i żoł­
nierzy 53 d. p. w  Stryju celem zbrojnego 
w ystaoienia w  obronie dziadka*' ti. ów ­
czesnego naczelnika państwa, na wypadek 
rewolucji fa£eystow7skiej, którą oskarżony 
„przewidywał** w  mieście Stryju.

W ziąw szy uriop, przy iecna* por. Homan 
d,o Lwow a, gdzie natrvfił yvłaśnie na zjazd 
Piastow ców . B yło to 19 listopada; ub. r. 
Por. homam zetknął się z posłem Janem 
Brylem i zakomunikował mu fałszyw ą a 
niepokojącą ogół wiadomość że w  Stryju 
przygotowuje się ma dzień 28 listopada za­
mach faszystow ski, prosząc posła Bryla, 
ly r zawiadomił o  tem odkrydn prezydenta 
ministrów. Kiedy zaś poseł BrvL mocno 
z iziw iony w radcmością, zw rócił się do por. 
Homan a z za[ ytaniem. dlac tego o swem  
odkryciu nie Powiadomił w  i-;en,vs?yrm r zę ­
dzie swej w ładzy przełożonej — jak to na­
kazuje regulamin w ojskow y — por. Homaji 
Łtobił zwierzenie że tego uczynić rtie mo­
że, bo jego przełożeni, rodpułkowi k Qo- 
lachowski, komei datit Duł1 u, tudz' ż iego 
7-asteoca podoułkoy nik Klotzek są faszy­
stami Na dowód tego przytoczył prjrózkę, 
wypowiedzianą rzekomo p rze; pułk. Oola- 
chowskiego, że te jże  jest gotów  druty te ­
legraficzne poprzecinać i zrobić porządek 
karabinami m aszynowy rui, pmdpidk. Klo- 
tzek zaś miał powiedzieć, że od premiera 
Now ika nie możnai spodziewać się popra­
wy7 stosunków, gdyż p. Nowak powaiic:i 
raczej kornie leczyć, niż rządzić.

Z tego powodu miał podnutk. Klotzek 
dochodzenia 1 rne w  sądzie wedskowym, 
gdzie też por. Humań zeznawał w  charak- 
ier2e świadka. „Zumacn fafcEystow7skj*‘ w  
Stryju dostał się za pośrednictwem oska­
rżonego na lam y jednego 7  lwowskich 
dzienników lewicowychdjjako fakt pewn>, 
jak amen w  pacierzu.

Jak głosi akt oskarż;uia, por. Homan 
v-7śród oficerów usiłował przygotow ać so­
bie pomurników, 011 sam zaś miał w  rasie 
przewrotu objąć komenaę pułku, gdyż —  
jak twierdził — „miał w  garści w7szycfk:ch 
szeregow ych i tficeruw  pułku**.

Św iatło rzuca na te p rzygo tow an i list, 
w ysłany przez oskarżonego do kap. Ma«- 
fiVfego w  W arszawie. Brzmi on następu­
jąco:

„Obywatelu Kapitanie 1
W Stryju mają r  -d. faszyści 106 5 lazł 

uzbrojonych w  karabiny t. zn. M S. 0 ,  i
1.0 tajnych uzbrojonych w rew olw ery ! 
rztylety. W Starostwie jest biuro w e 7aun- 
kowe, prócz tego w ysyłają oni agitatorów  
na v.ieś i zakładają Straż Kresową, płacąc 
członkrm pieniądze.

We Lw ow ie, jak mię informował kap.tan  
Szczcrski, mają n.-d. faszyśc, 3 kompanje 
uzbrojone i sile 600 ludzi. Drócz ^ego tw o- 
i-zą Lepję Akademicką. Korpus ^-zem ysk i 
w ydał rozkaz, zabraniający Strzelcom ćw i­
czeń z bronią, aż dr odwołania, —  nato­
miast zażądał O. d. B. („Ordre de Batonie** 
— przyp. Red.) Związków strzeleckicli do 
1 grudnia br. Prócz tego głoszą om ten- 
dencywue wiadomości o połączeniu się 
P. S. L, l  N. D„ aby mieć żołnierzy za so­
bą i mówią, że trzeba rżnąć żydów  i icn 
obrońców, ahy móc użyć żołnierzy prze­
ciw  socjalistom.

Ja w  Stryju mam na 2000 -obetmków 40 
karabinów i 1000 amunicji. W edle otrzy­
manych danych przygotowują oni zaDWłti 
1 ją 28 XI. br. Jeżeli do tego cz łsu  nlr uzbroi 
a 9 •■oliotników : chłopów, po be- krwawej 
rewolucji trudno będzie się cfocjść.

Koniecznem Jest, aby Dzlanek w ydał roz­
kaz, któryby uspokoił żołnierzy i oticcrĆY,7. 
Sprav/ą niceierpiącą zwłoki jest zeJożci: c
II. Oddziału.

Ja mam 53 p. p. o', wszystko Przygoto­
wany 1 czekam.

Cześć.
(—) Homar, por.“ 

'racujac w  dziale ośw iatowym , por Ho­
rn;n dpowiednio nastrajał żołnierzy, sam  
zaim awał ,315 poiityką i roz po li t y k o w y  v,7a! 
żołnierzy, oczyw iście w  sensie lew icow ym , 
przyczyniając się do rozluźnienia dyscy­
pliny.

Przy przesłuchaniu Oskarżony nie um e 
w grarieie pytań przewodn -zącego  j pro-. 
k 1 raźora -trzym ać jakiejś j: dnoilitaj i ken- 
•ekwentnej linii obiony Mimo, że dopa- 
t izy ł się przygotowań zamachowych na 
uzień 28 1 sto.iada i przeznaczył sobie ną 
ten wypadek roję komendanta pułku i t>- 
orońcy porrąuku f praworządności w  Stry­
ju, w  przeddzień tj. 27 bm w yjechał 7. 
Stryja. Tłumaczy 60 7etr że domyślił s ’ę. 
iż , iarzi'ści 1 olscy“ odłożyli zamach do 
grudnia, gdyż „prawica doistai, trochę 
oietra 1 przysiadła*'.

Osk ^rżany utrzj m yw ał bardzo fcrwy 
Kontakt ze „Sirzoicem . Na M, S. (j za- 
pa truje się krytycznie, tw ierdząc, że  celem  
iej było zniszczenie „Strzelca** "-zez wj'- 
krauonie karabinów i tajnych -ozkazów . 
Funkcję wykradania poruczono w  M. Su O.

- w e ile  jego zeznań — kolejarzowi Sr! 
Droździe, byłem u członkow7i „Strzelca**, 
który, w ydaiony rzekomo stamtąd, „z zem 
Sty'* zapisał się do M. S. O , co mu jednak 
rie przeszke izalo komumkowaf się z oska 
rźonym. Otóż temu to panu Drcćazu. 0 -  
św iadczj7! oskarżani, żc rozkazy taine 
„^fzelca**, może w ykraść j on mu to sarn 
ułatw7, co dio karabinów natomiast prosił 
go, by ich ze „ S trz e lc a * ’ ute kradł, bo toby 
„Strzelca** skompromitowało.

OsK-arżomy me umie w viaśn ;ć, dlaczego  
t werrr „yrą s-nemi odkryciami** nodzielił się 
z postem 3rylem . 1  lic  z gen. Jędrzejew­
skim, względnie dowódcą dywizii. Nie w j -  
iaśnia też, dlaczega inni oficerowie pmku. 
.Ttimo, że  mektórzy z  nich byli przekonań 
lew icow ych, nie brali udziału w  tej jego 
'organizacji.

— Nie zdawał' sobie sp ran y  z groźne) 
sytuacji — odpowiada na pytanie proku- 
ratorai,

^'craidek pułkowrik Karol Oolacliowski 
zeznaje, ze z początku miał o oskarżonym  
dobrą opinie, którą jednak pó£niei zmienił. 
W ym ysł z „zamachem** może tłumaczyć 
tylko w ten SDOiSób: ponieważ na por, Ho 
mara w płynęło do niego doniesienie o tchó 
rzostwo i w szczęto dochodzema hoao.ow e, 
oskarżony pragnal widocznie zrehabilito­
w ać się. względnie nadać sprawie pomyśl­
niejszy obrót p*zez zioM enie jakiegoś w a ­
żnego odkrycia, Orzyszem, d'a nadania 
swym  w ym ysłem  wagi, usiłował „wkopać** 
t. zw . grubsze ryby wojsk—ce. Sprawa 
z „przecinaniem drutów7** w yglądała tak ze  
świadek w yiazfł się raz w ten ąposob, lecz 
dotyczyło ta  Ukraińców, którzy urządzali 
sabotaże i odgrażali się powitaniem.

Następny świadek podpułk. Klotzek ró­
w nież przeczy obronie eskarżanego, stw ie: 
dzając. że drażliwych słów  o premierze 
nil dy nie użył.

DUś odbywa rię w  aalszym ciągu prze­
słuchanie świadków.

Rozprawę prowadzi pułk. Godow ski. 
oskarża pułk. Hecht, brom* Dr. D ręgiewicz.

00

□ .  DROHOBYCZ. Ogi-odzenie cmentarza 
kościelnego. Od kilku lat zc.ntcrcsowaty  
s:ę tut. czynniki parafh rzyr: ic.<-lcatol, 
sp iaw ą ogredzenia dawneg; etuenrarza ko 
ścielnego, przcmieirionego późiTci poprosru 
pa planty dla cćlów  użyteczności pubhcz- 
icj. Miało się bowiem wrażetóe, /x  to me 

cmentarz kościehiy. lecz zw ya ly  ogród, 
siużący tylko jako miejsce rafrśfiry dla fca 
chórków źydewskich i czułego ^gruchama 
takoc lanych iar. Pod napofem w ięc chrze 
śc-.ń sk ie j icip.nii pubłicznei, nie moigącei 
już dłużej znieść tego żwdęiokhadztWa miej 
sca - przed kilku tygodniami tut, Komitet 
!’3nafiilny' z proboszczem ks. Rozmari’- 
nowskim na czele — zabraił się do ;ealiza-
c.ii plan", zbudowania trw ałego parkanu, 
cd&.a.picra.jącego alanty kościelne, od nbe 
i placów miejskich, co też zostało prze,- 
tul opinię powitane z uczuciem wielki;-! 
ul? Ze wzglęou iednak-. na znaczny ob ­
wód plant, dzieło wym agać będzie bardzo 
znacznych w kiaoów  D otychczasow e i; -  
ć'aik praktyki Komitetu z urządzeniem pu­
blicznych zbiórek ulicznych — obniżaią 
oow agę tego w’Łniotłego ceiu, u ludności 
Innych wyznań wywołują uśmiech po! i to 
v 7ania pod adresem naszym — jak również 
me dają odpowiedriegm rezultatu, dlatego 
też tembai dziej bolec nals musi fakt, o któ- 
rvm mówaą pov/szechnie, iż magistrat za 
w yw łaszczony dla celów  regulacji ulic —  
r? ' ziemi, należący dotąd do cmentairsa ko 
ścielnego (--około sto metrów długości, a 
dwa metry szerokości), rre uiści podobno 
żadnej rekompensaty. Jc. przeto rzeczą 
konieczną, by tut Komitet r-m- z probosz. 
ks. Rozm aiynowskim , pozostającym prze-ł 
' ieź z tut. czynnikami magistrach rnj w  za 
żyłych stosunkach, w ym ógł r>d zarząd u 
miasta odpowiednia w  stosunku do ponie- 
śioniej n-a rzecz nrasta oi'ary — kwotę 
przy pomocy której mnżnaby daje prowa- 
dtfć bud-ow ę parkanu. W reszcie tut po-a- 
fi-a -■ sama zresztą nie biedtia. przeciei; 
n,ogła!-y pomyśleć o wynalezieniu dalszym  
śrftdeł dochodu na tein cel — biorąc sobw  
?a wzór niczb>7t przecież odległy okrej 
restauiaci, kościoła — uwieńczony taił 
wspaniałym  wynikiem, mimo, że me urzą­
dzano w ów czas żadnych dni kwiatka.

O  SKAL AT. O fa ru n ść  na cele ra ro d o . 
w e. Ksawery Jaruzelski, uńaśctr.el dóbr 
Kaczaiiówka w7 tutejszym  pow7ie;ie dia ce­
lów  odbudowy gmachu Sosoła  ci.arowat 
30 .ztuk słupów  dębow ych ; dos.aw il ;e 
właisnerr prd’vodami d.1 Skałat 1 . Oby ten 
czyn znalazł u tu*"szycił .;byw 3feli jak 
najliczniejszych naśladow ców .

— Biura sprzedaży biletów kolejowych  
„Orbis** przy ul. 3-go Maja 5. Szpitalnej 1 
(Dom T owarow y) j ul. Gródeckiej 66 — 
otwarte w  niedziele |  św ięta od 1 czerw ca  
do 1 sierpa a br, do g. 4 popoł. 34A3

Sport.
Konkurs hijniczry lu ,oskie j 

Srysady lassiy.
W ub. niedzielę odbył się w  grome prn. 

sM iiych gości konkurs hippiczny lwowskie! 
Brygady jazdy Lepazrgc aportu nie wi­
dz ałi n u nas dotąd. D ość zaznaczyć^ że 
r-rry konkursie ot' cerów, ani jeden koń nie 
wyłam ał P L c obszerni a  efektem tęgą 
w esoły , płynny gałor myśliwski. Spokojne, 
bardzo umieietiić' prowadzenie, ładnie, spo 
ko.jnk brana skręty, a  przeszkody -  

(pizewtażnie naturalne) bez zarzutu. Ubiór 
panów7 i osiodłanie w zorow e Co za różni­
ca m iędzy zeszłym  -okiem a dziś. To tez 
iui  polscy oficerowie biorą zagranicą za­
służenie pierwsze nagrody. W icać w  tem 
n f  zrr.ierme umiejętną pracę przełożonych, 
pi zy tym naszym ioeai'nym polskm-, inate- 
śrjąle. Podoficerowie ze zw ykłą Im brawt.- 
rą naieżdżali na przeszkody, choc może 
trochę zakrada się „pozy", a szkodaby 
było.

Zwycięzcami w  konkursie oficerskim by­
li lor. Prlcza- 9 p. uł. I po- Szild 14 p.

ł. II, ppor. Strużuński 14 p. uł. II! pof... 
GiżlTiski 6 D yw. art. IV; ale i inni mimo 
popetmonj ch drobnych błędów, jak d-ttkmę 
cle przeszkody, byli w ysoką klasę. Konku- 
ir.ntów7 15.

Bieg myśliw-’ski na oczach cidzów me- 
słycharie umiejętnie i brawurowo w  cia­
snych rozmiarach placu prowadzony przez 
por. Szfida, jaitj maesłra, był .najbardzict 
"mocfonuiącym dla wndzów momentem, a 
nie łatwym  dla konkurentów7. Przeszkody  
ciężkie. I. por. Strużyński pięknym fini- 
snem pob*l por. Chomik.rwjkiego 6 Dyw. 
art. Jeźdźców  14. Konkurs podoficerów . 
I. plut. StrzygocKi, )!. wachmistrz Mat asów  
14 p. uł„ IF kapr. Zawadka 6 p. uł. Strzy- 

ocki nal pierwszo; zędnyni Mutasów na 
fca-dzo trudnym koniu. Zawadka bez za­
rzutu.

Niech ta tcró*ka wzmianka ostrego kry­
tyka bęazic dalszą zachętą na przyszłość, 
bo przy takiej pracy i umiejętności powin­
niśmy zdobyć niebawem rekordy świato­
w e. — Ile w  tych rezultatach tkwi pracy i 
szkoły, o lem gaz.cta. nie pisze, ale stary  
praktyk w ic i podziwia. (W l. C.).
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'Dział ekraiezny.
filłą teości telcgraficznB

PRZYGOTOWANIA DO OTWARCIA 
GIEIOY W  KATOWICACH.

W arszawa. (Tal, v,I.) 5 czerwca.
W  Kat ‘iwicach rozpoczęto prace ]>nęy- 
so touaw czc du otwarcia sicfdy pie­
niężnej i walritotwęj. \ \  związku z tern 
-reWone są ctarania o zniesienie pt zer 
Niemcy zakazu wywozu z Niemiec 
akcji przedsiębiorstw  "ofożonycb w 
polsbiei częśpi Górnego Śląska.

OPŁATY WYWOZOWE OD DRZE­
WA IGI ASTEGG I OSIKI.

Warszaw a. (Tel. wf.) 5 czerwca 
0 4  drzcaw  4gfcęff.go meobiafootneg.) i 
asjjtfi nieobretbioTici wprowadzono opla 
ty wywoz-cwe w  wysokości pół szy­
linga od metra sześć, budulca i jedną 
czw arta szylinga od m etra sześć, in­
nego gatunku diratwa iglastego oraz 1 
szylinga od metra sześć, esik i

d$kp. w  ZurycLu Q*0Q93 c^nt.
D olar . . . .  5 6 .6 0 0  m kp
Wili. n ie m . . . O 9 6  m Up,

Flotow«i»i{a pteM B w e.

G it  LD A W 4RSZAWSKA.
W arszawa, (Tel. w!.) 5 cra^a^ca.

Dcwięjf w dalszym c ągu zwyżkowe 
W' dziale akcji obroty ograniczone 
m y  tendencji słabej, Papiery publi- . 
czne- bez ruchu.

W arszawa, 5 czerwca.
W aiuty i dewizy: Dolary St. Zjedn. 

5fi2$e, (gotówka), 55970 (czeki), funty 
>:ztiH 263000. marki ;nem. 0.90, Belgia 
f i  75, Berlin 0,69, Gdańsk 0.89, Londyn 
203-00, N, Jork 56250. P aryż 3675, 
Szwajcar ja 10400. Wiedeń 0.77, W lo­
chy 2625, P raga 1700.

Akcje: Bk dysk. warsz. 270000, Bk 
haini. warsz. 2900u0, Bk J a  handlu' i 
przem. w arsz . 80( 00, Poiski bk  Przom. 
l.w 6 w 12000, Bk Zwdązk. spóf. zarób 
w Ikonaniu 140000, Kijcw.ski i Sciiol- 
cc 100000. Bk Zwiazk. Ziem. 35090. 
Puls 19500u, C hutorów  ciilcr. 122000, 
Czersk 340000, Częstocice 550000, Go­
sławice 1“10C0, Mięlialow 222590, W ar­
szaw. raf.ni. cukru 715000 Przem yśl 
Im w n . 13500, W arsz. Iow . kop. wegl 
> 20000, Cog.clski 330CO, Firlej fotoOO 
(IV. cm. 44000), l-ipoop 41500, Modrzę 
jrw  250000, Norblin 54000 Ostrowic- 
.kie Z akt. 2325U0 (V. em. 175000). Roim 
j Zieliński 51000. Rudniki i Ska 65000,
?  .-a radio wice 205000 (V. em. 1SOOOO) 
U* u* I880C0 (II cm. 55000), Pocisk 
4fk!0,. Parow ozy 55000, Zieleniewski 

29(003, Żyrardów 5200000. Borkowski 
?00Q, Hurt laCOO Jabłko w scy 14Ó00, 

Żcgl: ga 21500. Polbal 16000, Cm eiów 
4,'030. Ha..trl,usch 110000. Polska Naf­
ta 21000 Nobel 95000, Pustelnik S-000, 
foG i św iatło  aorpft Spirytus 145000, 
L cnanow cz 22500. (Pat.)

G i n  DA KRAKOWSKA.
Kraków', 5 czerwca.'

W cięty ł dew izy: Dolary St. Zjedn. 
56930 franki fjąpi. 3720. f, anki ■ szwa c. 
i0450. fonty szt 26.3000, mairici nie.in.
0 96. hor. arsar. 0.80 i pół, kor. czeskie 
i?20. liry wtosk e 2625, dyna-y 7.c5.

Akcje: Polsk. Tow. hanćf. 11500,
Pharjjr^ 58500, Polaki Glob 2600, Zie- 
let: ywski 295000, CcgieLsM 37000, W ar 
szaw. spót. bud. par. 71000, Trzeba; a 
tahr masz. 50900, Górka 200000, Sier­
sza gćffiU, 200010, Tcipege foC‘00, Polska 
nafta 21000. Pokucie 22000, Niemojcw- 
ski 5-zOOO. Krakus 51900 Chodorów 
cukr. 120000, Siersza clektr. 23000, 
Strug 19000 (Pat.)

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych, 5 czerwca.

Berlin 0,0088, Holarudjja 217.30, Lon­
dyn 25.63, K  Jork 554.25. Paryż 35.00, 
Mediolan 25.55. Praga 16.59. Budapeszt

R.JC i jedna czwarta, Belgrad 6-90, So­
fia. 6.05, W arszawa 0.WD8, Wiedeń 
0.0078 4 jedna ósm a, Austr. kor. s.empł 
0.007S i  jb ó m  czwarta. (Pat.)

GIŁ1 DA W BERLINIE.
Berlin, 5 orenyęii. 

W arszawa 108, Marka polska 108 
Amsterdam 24339, Buenos Aires 

21945. Bruksela 346o, Chrystiania 
10349 Kopenhaga 1139o, Sztokholm 
lor-^S i fpcl. Heismgiars 1779 i pól, 
''fo ch y  2c92 j pól. Londyn.,284287, N 
Jork 02313, P aryż 4019 j jedra czw ar­
ta, Szwsijcarja 11406 Japonia 3M21, 
Rio de Janeiro 6483 j pól. Wiedeń 
92.91, Praga 1925. Sofja. 698, Belgrad 
f 09 j pól. Budapeszt 11.87. Hiszpania 
§225 i rói. (Pat.)

ZBOŻE
'* atsza wa (Tel, w  Ii) 5 czerwca, 

yto kongresowe 140000, rv to  poznań­

skie 145000, ownes poniaósW IMfoA 
jęczmień peznarkki 1HTK). groch pol­
ny 239000, mąka żytnia 80 prc. kon­
greso w a  185000

K. aków. 5 czerwca
?vto 12.B00(?- 13.3900. Tendencja nie­

ustalona. Dowóz wię-kszy.

CŁINY ZŁOTA.
Polska Krajowa Kasa Pożjczkowa, 

Oddział we Lwowie

płddfj Sc zerw. 4 czerw.

1 austr kor. złotą 10195 10065
1 markę, nieir. zioła 11980 11833
1 rabęl złoty 25891 25569 "
I frank złoty 9709 9584
1 gram czystego złota 33442 33014
t dukat 11.5040 11.3568

1 gram ęrebra /

Z  i j le łd y  lw o w s k ie j.
Lwów, 5 czerwca 1923.

Drwiny silne, a kursa podniosły sic 
dość znaczme. Berlin aw ansow ał dziś 
do 91 (przejściowy 95).

Akcje banijotwe chwiejne przy nie- 
zracznych obrotadi.

W  papierach przem ysłowych podaż 
ciągi* eszczc przew yższa zapotrze­
bowanie, skutkiem czego kimsa w  dal- 
szjmi ciągu uległy zniżce

Akcje mckotowar.e również zniżko­
we (prry niem a ornych obrotach. Pła­
cono dzisiaj (w  tysiącach)

Chybi 107, Cegielski 39 Gaznlma 
90, Ga.zy ziemne 425, Jaworzno 415, 
Toresta 19. 7-on 23, N:tra t 12 i pół, Oi- 
kusz 52, Rucker i Mocflingęr 39. Snóf- 
ka wydawn. 14, W inuner j Żeleńscy
/ 4 .

Transancje w  aktyach (w tysiącach 
mk.):

Chodorów 127, 126, P 5  P 4 jra  
121. O !kos 78, 77, 76, 75, (71). Ziele’

uiewska v325, 315, 310. Browary 170. 
Ćmielów (35000). Gafota 14, 13 i oół, 
17 75, 1.3.5. N:emojowski 50, 49 j pół. 
Paro wozi' 77, 76, 77, 75, 76, 79. 75, 
74 i pół, 73, 74. 7-* i pół, 74.75. Pczet 
12 11. Pocisk 34. .32, 3 3 . Natta 20, 19 
i oćł. P. T. B. (20). Rakszawa 100, 90 
Siersza el 21, 20, 2 2 , Siersza góm. 160 
182 i Pól, 178, 175, 179. Tesp 170, 176. 
A B. 11- 15, 15-25, 15 i (PÓŁ 15.75, 15 
i pól 15.6, 15 i pół B. P. 13.7, 13 j pół, 
13, 10 i pół, 10.25. Z. B. K. 12, 12 i pół,
11 i Pól.

Transakcje w  dawizaoii: P a n ż  3630, 
3*5$ 3618, 3625, 3600. 3615. 3o50, 3515, 
3e.5, Bc!g;;t 3025. Londyn 2o2, 264 i 
Pół 265. 263 i oół, 266, 265 i pół Zu- 
lych 10300. 10200, 10300, 10275, 10450 
10200, 10400. Berlin 95, 91. Wiedeń 82, 
81 i pól. 81, 81 i pół, 81. Praga 1720 
17’5 1710, 1700 Mediolan 2675. Nowy 
Joik 567*0. Dolary 5bSC0 56600. (54000 
kan.-d.), 56(iG0 drobne.

«■'*/! Ofr 
Tinnłln. Ostatniadp wid.

A k c l s
z kuponem bieżącym

5  czerw ca 4 c z e r w c a
Mkp. ftlkp. płacą i r a n s a k c ł e "

: 280 7 0 -- Bank Związkowy . 8100 w
280 120 — Bank hipot. s #4500 16000 15000-J575A 14000 — 15750 *

1000 300 — Banu haydi. . . . loooao
280 35’— bant. M ałopolski . 21000 — —*
‘280 42'— runk powsz. kred. 17000 -mr< —
380 i2 — Bank Lr/em yslow . 12.4)0 14000 13000-13700 1300C -14500

1000 250 - ■tank Rolnirży 23000 .
280. 84' — Bank /.iem . k r e j . . 

Bank Zemelny
u ooo 1.3000 11500-12500

280 42'— 1000 — —
— -»*i ągrochemia . . . _ _
50C 5 0 0 - Browary . . , toóOOO 175000 170000 205000140 140' — Chodorów . . . 120000 12300J 121000- 127000 125000 - J 28000JÓ00 200'— C nrelów  , . . (7000 _ — 47000
140 ' 28-.- l a t o t a ...................... 13)00 14500 13500-I4 0 0 n 135000- 140000
146 300 — Galicja . . . . — _ —
140 t s  40 G ó r k a ...................... ó5t-000 _
14i- 7 0 - Karpalit . . . .  . 590)0 — w 38500-40000280 186 - '(rakuŁ . . 60000 —. _ _

1000 9 0 - \ ’iem o|Ouski . . 49i„i0 505 >0 4 9 5 0 0 - 50001 45000-50000
100Ó 300-— Oikos 74000 79000 75000—78060 7 8 )00 -81000
500 60'— P aro wozy . . . 7-4D1 0 80000 74500—79O00 79000 —820Ot)
500 200'— Ręzet 10500 12500 l i 5 0 0 -  H259 1150ÓO—120000
350 P o c is k ...................... stooo 35000 320 >0—3400 l 3 0 0 0 0 - 34000' 500 TO-— Polska nafta . . . 19'ł00 20500 19500 -20000 19000—3*000500 22 .v— Polskie Tow, ‘ Bud. 27300

10000 1509'- i otęga . . . . 17'>00 — __
140 1 0 0 - Rak»za\va . . . . 8*000 102000 00000-300000 90000 -9 5 0 0 0
20') 24' — óiersz i e'ektr. . , 19000 23000 20000—22060 22500
140 ------ Siersza Kóru.. , . . 174000 183000 175>jO O -1 8 2 oOO 185000-190000
700 140* — Tepcge . . . 150)00 — — —

1000 15)*— T e s p y ...................... 168000 1,80*10 170000- 176000 178000-*-190000
506 i  so ­ ' T5’j i ..................... 3Ó005 . — —

140- n o  - Zieleniewski . 30800i 327000 310000-325000 335000-350000

500 100- - ~o! ski Glob . . . 4500 L m,
— poIba’ 19(>00 -Iw

” 140 7 0 - ńoiskie Tow. handl. 95'H) —«— —- 950(
1000 600 _ itolsot . . . . foOOO T T -

. 6 1 J00'.~ «7awel . . . . 2500
140 28' - Żegluga PoEska 5500 — — —

D a w i a y  
i  w a l u t y

5 czerwca 4i czerwca 5 c z e r w n | 4 czerwca
W a l u t y D e w i z y

olaca żądają płaca żądają płaca zadają ptacą żądają

1 dolarame. 5620' i-— 56800 - 55750-—' 56250 — 5 6 5 0 0 - 57000*— 56250*- 56750--
1 dolar kan. 53759'— 54250'— Ó2p00'— 53250'— _ V _ _ __
1 dyn ar Ć*1)' — H0-— 52|)'— 540*— 540*— 5 6 0 — 540*1— 5 6 0 --
l funt sterl. 262006' - 264000 — >s&:m - 261000 — 262500*— 264500.— 259000*— 261500'—
1 fr. belg. 3010'— 3040 - 3050 — 307Q* - -OM' - 3040 - 1070'— 3100 —
1 fr. tranc. 3620.— 3050 - 3600'— a630*- 3630*— 3665.— 3610 — 3 6 4 0 -
1 ald.holen. —■— — ------ 25000*- 22500"— 22000'— 228 00 '-
1 Tr. szwajc. 1022 v— 10325 - 10000. - 10200' - 10225*— 10325.— 10000'— 10200 -
1 kor. austr. 0'8v — u' 52— c-ao U'82 -'*81 -■83 0'81— 0 8 3 ' -
1 kor. czes. 1680'— 1700' — 1Ó70-- 1 7 0 0 - 1690*— 1 7 2 0 - 1670 - 1 7 0 0 -
1 f.ot. duń. —•— —■— —*— —.*— —■— _*—
1 Kor. norw. —■ — —•— —•— —.— —•— —•— _  •_
1 kor.szw ec. —•— _ •_ _■— —•_ —v _
1 kor węg. 12'10 12 30 12-10 1230 •?*2t) 12-40 12-20 13-40
1 lei 2 9 5 '- 3 0 5 '- 295 - 3 0 5 - 2 9 5 '- 3 0 5 '- 295-— 3 0 5 -
1 lira 2650'— 26'tO'— 2633*- 2óo0 '— 2660 - zo80'— 26a0'— 2650'-
1 mk. niem. 090 0 96 0*70 0 75 0'90 0 96 072 0 78
1 mk. fińska —'— —•— — —

W Administracji naszej złożyli

Na fundusz im. śp. Ks. Arcyb. J. Bi!czvw  
sklego (113 Poisk:e Seminarium duchowne 
w e Lwowie, na listę Narodowej Organizacji 
Kobiet): PurtzJ Rudolf 1000 mk., -)t. Star­
ko 500, Dr. Dunikowsk! 500, Trawińsko 
Stefania 500, N awiocke St. 600, H ube-w . a 
l0 r)0, Y. X. IU00, Dr. Dery nr St. 100, Dr 
Podsoński 2400. Dr. Oromski 1000. Uwiera 
Antoni 5000. Kusk» Zygmuś 1500 T jszfo .w . 
cki 1000. Ciekliński 1U00, Piątkow ą 1000 
Zbiicwbka 100C Mazurk:ie’v?.cz 1000, Sto­
biecka 1000. W eihertowa 2000, Luszczyńsk  
1000, Jaszowska 1000. Rozwadowska tOOO, 
Jc-żekówna H elena'2000. Łopuszańska lOOu, 
Ruckerowa 2000. Tcrligowska 1000 R.eft- 
knafoci DOO, Gubałgowski 1000 byciowa
mon M. N 1000. M. N. 500. N. N .000,
Kurkoiwski 1000. Rozwadowski M sfiO, De. 
gdanowiczowa Z. 1000. Hit Uchowa Aichall- 
n.3 1000, 54aichlowa 2000. N. N 6900, Je - 
kowski 10000 — razem 60000 mk.

Na pomnik Fryderyka Chopina *Vnr. 
Szawfe: Jarosławoyóe Jahlowie 10000 mk.

Swj do swego
po swoje

— KUPNO ! SPRZEDAŻ. -

M. STEINHAUS Lwów, K rw lckich 18*. p o ltf j  
w rlce i kamienie inlynskję.______________  3173

MASZYNĘ do szycia sprzedam. Mariacki 5, 1:1.
_______  3361

DYWAN perski jk aza ly  6 m. kw adr, sprzedam . — 
Marjacki E — III j ________________________  337ó

G SO B / Inteligenii.a lat 30 p row adzs.a  samujśtay 
zarząd, znaiaca aospodarsiw o w każdym  k ie­
runku. z dcbicm liolecem cir. poszuku.e jo ra d / 
z an  z ..askawe zgłoszenia i*od zarzadezsmi. Zn-

 rą»  no Ncwosiellca._________________    Ó346
GEOAtETRA autoryzow ani’. Inżynier Szczepad-ki. 

w ik c n ule usze lk ie  roboty m iernictwa. 3371
TFCHNIK i.rzyiniie iel.cic na w jjazd . Zglaszenii 
 lls tc y n e  do Adm. i.od ..wyjazd.**.___________ 3374
AN7YKI, dzielą sztuki, perskie dj-wany kryszir.ly, 

porcelanę k n  uje, spizedaie, 1 rzyj.nule w korni* 
M agrzyn antyków B raci TaUińskich. B atoregr Cs. 
    3211

OBRABIARKI do metali i drzew a, narzędzia, ma­
szyny do blach> ilcca Skład m aszyn narzędzi 
inż. Ur\n iew icz  i _S ka . V wów. Oródecka 51. 2*79

P P A C O yryiA  SUKIEN 1AMSK1CH Rozalii Buurdon. 
Lwów Kntov/skiego 6. sprzedaje rsze tie formy, 
na żsdanie fastryguje oraz Kurs kroju I s r  :ia.

ozaó

• ) k | | M  m otoiow y 3 skibowy -Eicelsior" 
9  ł U j J  30 P. S. prawie nowy sprzedamy 

po nisk:ej cenie. 33s6
W iadom ość : , .B L O T I “  K r a K ó w  ta l.

F l o r j a ń s K s  2 3 ) ._____ 3386
ro p n e  o k azy jn ie  do  sp r 
dani*  6, 10. 1S, to , su « p  
W atce, K aspi , H a n tlc n te 'do lary

J406
,PILOT" Lwów Batofogn 4.

LA N D SC H O tzER  wjcdeftsk?, oliwny ze skórzaną bu­
dą  i fa rtu ch am i do sp rzedan ia . W iadom ość  Adwo« 
k a t O drnicki. Podlew skiego 6. ______________3424

SPRZEDAM m aszynę pończoszn iczą ó sem k ą  W cder- 
m anna  szer. 32 cni. Św. Zofji 56 H p._________3408 ,

20 LAT istn ie jąca  pracow nia  tap icersko -deko racy jn*  
Alojzego T om aszew sk iego  O sso lińsk ich  9. po lec i 
się do w szelkich reperacy j mebli po na jp rzy stę ­
pniejszych ęenachę  3367

K U PI& m ajgtck  z  budynksmi od 100—500 morg5\v f
kamienicę z  wolnym mieszkaniem wprost od" wla- 
śc :cieliL Zgłoszenia Administracja S tew a pod Ster* 
lingi.   jag#

K IO  jest już zdecydcw any sp ^ ed ać , kupić lub w y­
dzierżaw ić majątek ziemski, obiekt przemy ;lo‘.vy, 
haudlcwy. mniejsze gr^podar.Uwo, ksmienlcc. w il­
le, dcmek. ra rce lę . niech zglcsl do Ajencji Lwńw, 
Choiiiżczjzn-z 27. 3287

_  POSADY POSZL'KIMrANE, -

ABSOLW ENT gim nazjum  k lasycznego, zdolny kore­
pe ty to r, poszukuje  lekcji na wyjazd lub w  m iejscu, 
Z g łoszen ia  p rzyjm uje  A d m in is trac ja  pod „Absol-
w ent 18“ .______________________________________ 3415 ,

ELEKTROTECHNIK Czech, teo retyczn ie  J p raktyczni^ 
za g ran icą  w yszkolony, zdolny akw izy tor p ro je­
k tan t, poszukuje  odpow iedniej posady , w zględni? 
p rzy stąp i do Spółk i. Z głoszenia  „S tudecky  M ladau' 
B olesław  Y aclaw ski 57 Czechy._______________ 3476

MŁODA intel. i energicz. p., rozum ie jąca  bardzo do­
brze gospod. w iejskie i kuchn ię  poszukuje  posady., 
Ł ask . zgf. Adm. „G ospodarstw o^, 3304

WOLNE POSADY.

S i ł a  b iiro w a  potrzebna. Pismo m aszynowe ta^ż» 
niemieckie. Obrońca patentowy. KochanowsHt<*o 

_ 44.________________________________ 33-?5_
POSZUKUJĘ fa rm acen tk i do d roguerji Jarem cze, li* 

piec, s ierp ień . Z g łoszen ia  Mr. Arpad O bst Jarem - 
cze.^  3417

M1FSZKANIA.
POSZUKUJĘ natychm iast jednego lub dwa pokoi % 

kuchnią i komfortem wfclomilionowem ods'ęr 
pr.em i wysokim czynszem . Dam ewenłnalr.ie 
mniejsze mfeszkanie ' w Krakowie. Zgłoszenia przy 
v y k l uczeniu pośredniuw a kierować do AdmiTi- 
stfŁCji pod Konieczność i pospiech. 3294

— RÓZNL DONIESIENIA. —
KTÓRA z Pań kato lick ich  odstąp j pokó j p a rte r ś ró d ­

m ieście , przyjm ę do spó łk i do rentow nego interesu- 
Z g łoszen i*  pod „O ndulac ja44 A dm in istracja  Słowa:

3493



8 „SŁOWO P O L Ł r\'ć“ nr. t Ś S & d n a  7 czerwca T91*3.

i i m i i !  M n  i tim tirn  iiw w n jiia i l i  i i i .  A .
D ostarcza : .Motory D iesla , turbiny w udne Francisa, kom pl. urządze­
nia m ły n ó w  o W ysokiem  i niskierr m ię Wie W a l c ©  o r y g i n a l n i e  
D a v 2 r Ł o  '-21 C ite  Z u r y c h .  — Ł u & z c z b r K i  M » r j»  p a t e n t  
S a s p a r  S e n i c e .  O r y g .  s z w a j c a r u K ą  g  » z ę  m l y n a r s K ą  
3311 m a r k i  R e i f f  F  r a r c k  i t c L

L w ó w

Telefon 413.

P I E R W S Z A  
F Q i.SK  A

c h r z e ś c i j a ń s k a

S p ó lU a  Z o g r .  o d p o w .

f i.  iii. BaioresB ) l
"oleca

H i .  y Ź l . ,  szkoli5 . o .nocn iczc i lektur' naukowe i beieirysr, 
crn fiolsIUe; angielskie francuskie i n em ieckie, nov.'c i używa­
ne po cenach konkurencyjnych. Szt/clty Obrazy antyczne, uziela 
srtuki. Zakupujemy wszelkie kti$gozb<ory, antyki, kuląŻKi szkolne

ptacgc n a jw y ższe  ceny. „284

u ży w a n e  kupuje, przyj­
muje w kon.iś, farbuje 
U itm icznie, przerabia na 
mo ,ne iasony k isn ierz

LE0W, I M t lW I  5, II. P. (w g  A kadcim kiej)
3.10

zm iona l o k a l u .
Z g ł o s z e n i ?  d o  b .  F e n -  

d j c n a t u  M a c i e j ó w k a
- itiraso w o i należy

R?bks-Ponice w ilia „lechja*8.
3c45

gggjgjl^ m m l ilTTcTTI
fl | |  nrdvntije jak  co roku I
| 8112767 \ > O J f  P-7.> T R Ą B K Ą .<!■« Ml »in i ■nmTtow-wA-.Mi.ii «■« lAmmmw— S— — a j

W t i im  n le !v ik s  M m  p i  d r f i a i ®  
lecz  e s ! e t i t z » lg j |z e  i t rw a lsz e .

Komoletr.c ogiodrenia z  siatk i drucianej 
zwykle i ozdobne wraz z bram am i i f.ntkr 
mi, jak rbwmeż ogrodzenia kom binowane  

z drutem  Kolczastym poleca:

firm a  W. K i i C H A k S K i  SiiOłia Akcyjoa
F a b ry k a  d ru tu  f w yrob ów  drucianych.

^ ra k ó w -R a rn sn o w lc z a  Mr. 5. T elaf. 277.
Adr, teł, „Me:algor".

D ostaw a szybka, duży zap as  s ia tek  na sk ładzie . 
O ferty  i p ro so ek ty  na każde żądan ie . 3213

I
d o  b u d o w y  d o m ó w  w e  
Lwov» "e d o s ta r c z a  ta n ie j  
3yS05 j a ’c M a g is tr a t  

p rzedsięL Io-siw o w iercenia s tu d z lin
F r. D o m in ik  bwów, Łistupąda 37.

PawszsLlsDy n i  ku
L w ó w .  J a g l e i l u ń f K a  7 .  

poszukuje r u t y n o w a n y c h  urzędników  
b a n ,  o w y c h  z d łuższą praktyka, j .,99 
Warunki w ed łu g  um ow y. Z głoszen ia  
z odpisam i św ia d ectw  d o  ^ekretarjatu.

M A s i r w K i

do robienm lodów
3422 p o l e c a

M . I l ie r s K i
l w ó w ,  P  ł s i r i  H l K o l a s c b « .

3427

ÓÓł gławr* I migrenę
momeMialnie usuwają 
nroszki z kogutkien
P jig rsn o -flg p tfo s ln

wyrobu 'abor. cbtm . farm.
A. G ąseckiego

w w arszd w le , Freta 16
Sprzedają apteki.

. KULIMY 
R PfiDTNA-SR!f?DHy. i f. p.

2996 poleca

PIOTR NUZIKOWSKI 
l w ó w ,: t jL  s z a w o c h y z J !

ustoiietlslip M iy  m .
od 20 do 200 HP. ze składu

k W a l c e  m £ y & s » i i ie  ts 
M a s z y n y  e l e i i t r y c z n .

Ganz&p. A tle.
Oddział we iniawie, Legjonów 3.

G w a r e c t w o  w ę g l o w e
„ B R Z E S Z C Z E "

zawiadaraia, ie  po uruchomieniu mechanicenej 
sortowni sprzedaje węgiel po cenie2

3209
W e l  g r u b y  .
b  » stK a  I . .
K o s * K .,  I I .  .  ,
O i - z e c h  I .  .
O  r z ę c h  I I .  . .
W ę g i e l  K o t ł o w y

W ę g i e l  g a z o w y  .

M K . 1 5 7 . 0 0 0  
. .  1 5 7 . 0 0 0
..  1 * 7 . 0 0 0
„  1 5 7 . 0 0 :
•* 1IO.0 OO 

7 2 . 0 0 0  
1 4 5  0 0 0

z a  t o n n ę  i o c o  w a g o n  s t a c j a  B r z e s z c z e  p l u s  c o d a t e H  a K a r b o w y .
Zamów enin należy kierować pod adresem: G łów na Dyrekcja PansIWO- 
w y rn 2 a k ła d iw  S ó /n lczycn  I H utniczych, .W arszaw* E lektoralna 2.

ilw jis lO T  - oajttifeif - i naiitora lokalal

m m m u

PARCELE BU D O W LA N 0-LA SO W E tuż prsy torze k o le jo w rir ,  
3 minuty p iech otą  od stacji w  n a isuchszem  i najzd^ow szem  
m iejscu, łączn ie  z gęstym  d r z e w c , tar. em  2 0 -4 0  letnim w  renie  
po Mk£. 14-20 n lljorsOvu *a i m t.rg (jgjo f  $  g

3419

Tylko PoIakom -ftatoiiW  do sprzedada.
Z g ł o s z e n i a  p r i y i m u j e

B A N K  Z I E M I A N  S. A.
LW Ó W , ul. K opernika 4. m ezanin od 10 —  1 przed p o ł.

Redaktor odpowiedzialny: lad eu sz  Fabimskl.

U 6 Ź K , - * a
LEŻAKI 

* * *  KRZESŁA
p o l e c a  3421

U  HIFRM I h a m d e l  t o w a -  
ffl. A 1 ' «?ÓW ŻELAZNYCH

LV/ÓW. ?A SaŻ  MIKf.ASs.HA  
Oddż. 11 dnu lan y: ul. Slenkiewlcra 11 

FILIE; Tarnopol i Zbaraż.

K G N K tJ & S .
Ekspuzytnra : rzeAi F.,Blgr&t,M we Lwowie 
i eizid immiim Bak ilo ansatoia

natychmiast następujące wolne irrejsca
1) 1 r e feren ta  w 8 s i służb, (wyn.a 

gane conajmiej 2 egzamina prawnj- 
cze i dłuższa praktyka). 3355

2) dwóch urzędników 9—12 st. 
służb, (ukończona szkoła średnia dłuż 
sza prakiyka życiowa i kancelaryjna)

B liższych  informacji udzieli I  r z ą d  
E m ig r a c y jn y  K a rm elick a  4 .

K f . D A  Z A U i A O S » E £ A

ma zaszczyt zaprosić niniejsz. m i wszystkich uprawnionych do głoso­
wania Akcionarjuszy Polskiego Banku Przemysłowego na

K t ó r o  s d a ę d z i e  a t ę  w u  L w o w i e  d r t ia  3 0  c t o r w c a  1 \> 23  r .
0  g o d z i n i e  lO - t o j  . i r z e d p o l a d n i d m  w  s a l i  g p o s i e ó z e k  

P o i s K i e g ó  U a n H u  P r i t i n . y s l .  w o  L w o w i e  u l .  3  M a j a  9 .
PORZĄDEK OBRAD WAlNEGO ZGkOMADZENIA;

Sprawozdanie za 12-fy lok administracyjny i przedłożenie 
dniem 31 grudnia 1922 r.
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
Uchwała co do rozdziału czystego zysku.
Wybór 3 członków Rady Zawiadowczej i zatwierdzenie

kooptacji i członka Rady po myśli §  21 statutu.
5) Wybór 3 członków Komisji Rewizyjnej i 2 zastępców na

rok administracyjry 1923 i oznaczenie ich wynagrodzenia.
ó) Oznaczenie wysokości marki obecności dla członków Rady

Zawiatiowczej po myśli §  32 statutu.
i )  Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 2.320,000.000 na

Mp. 2 300 000.000 i upoważnienie Raay Zawiadowczej go ustalenia 
warunków tej emisji.

A l' jonarju" ry, chcących wziąć udział z prawem głosowania 
w tem Wainem Zgromadzeniu uprasza się w myśl §§  34 ,  39, 39
1 40 statutu o zdeponowanie najpóźniej do dma 23 czeiwca 1923 r. 
swych akcyj wraz z kuponem w kasie Polskiego Ranku Przemysło­
wego we Lwowie, lub w jego filjach : w Będzinie B o ry s ła w iu  D ą- 
brov. ic górniczej, Drohobyczu, Gdańsku, jaiłe, Krakowie. Krośnie, 
Łodzi,.Nowym Sączu, Rzeszowie, Sanoku Sosnowe*. Stryju i War­
szawie.

Dziesięć akcji daje prawo do jednego głosu. Akcjonarjusze, 
k.ó*zy przez zdeponowanie akcyj uduwodn.il swe prawo do głosu 
otrzymują kaUy legitymacyjne, brzm ące na len nazjhsko z wymie­
nieniem ilości ztozonych akcyj "iżypadalaeych na nie gW>vV, 
Prawo głosowania na Walnem Z grom adzem ^ może akcjonarj ,i»  Wv- 
konać albo osobiście, albo przci petncmocnnu, bez względu na to, 
czy ten jest akcjonarjusz lub nie.

Lwów, 2 czerwca 1923.

3907
RADA ZAWłADOWCZA 

P flf j i ie y c  Bankn P tzem yslow p go .

i
r

! W DRODZE PARCELACJI!
17 km . drogą ko łow ą ao Lw ow a 50 ma ran, sp łąk
6  k m . o d  s ta c ji k o le jo w e j ,  b<rz t W i  n k r w  tp .ch ier»  dtT r o z ­

b ió r k i. C e iia  z a  m o r g  6  d o  /  M k p .

BUSK liEilSSI S A. HE LiJBIE,
u l  K c p e r n i h a  1 . 4  ^ 05

5
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